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L
Współpraca sprzyjajqac dydaktyce 

bibliotecznej w oświacie
MARIAN FILIPKOWSKI

Jest efektem aktywności. Zaczęła się całkiem zwyczajnie. Szybko stała się inte
resującą propozycją w  doskonałemu pracy nauczyciełi. Poszerza grono sojuszników. 
Skłania do rozwoju bibłioteki i poszukiwania nowych metod pracy. Prowadzi do 
nobilitacji bibłiotekarzy w zawodzie nauczycielskim.

I ie myślałem, że dopiero co rozpoczę
ta  współpraca z metodykam i do 
spraw  wychowania w internacie bę

dzie tak  szybko obfitować w różnorodne 
sytuacje pedagogiczne pobudzające do 
działalności, k tóra otw iera nowe perspek
tywy dla dydaktyki bibliotecznej na płasz
czyźnie ustawicznej edukacji naùczycieli. 
Aczkolwiek zaczęła się nie od spraw  bi
bliotecznych, lecz rychło na nich się 

■ skoncentrowała i rozwinęła. Zanim jed
nak  do tego doszło, wystąpiłem  najpierw  
w roli prelegenta, wygłaszając na kon
ferencjach metodycznych dla wychowaw
ców in ternatów  kilka prelekcji o narko
m anii i pijaństw ie wśród dzieci i młodzie
ży. I co z tego wynikło? . ■

Otóż m ając przed sobą audytorium  miesz
czące się w podstawowej grupie potencjal
nych czytelników bibliotek pedagogicznych, 
nie mogłem nie ujawnić się również jako 
bibliotekarz, Zaproponowałem więc rozsze
rzenie program u toczącej się konferencji 
inform acją o działalności Pedagogicznej 
Biblioteki Wojewódzkiej im. Profesora Ta
deusza Kotarbińskiego w Olsztynie. Ta
kiej okazji nie mogłem przecież przegapić. 
Tym bardziej, że miałem o czym mówić, 
ponieważ biblioteka nie tak  dawno się 
rozbudowała i znacznie zmodernizowała 
swoją działalność.

Jakże ucieszyłem się, gdy moja relacja . 
została przyjęta bardzo życzliwie i w ysłu
chana w dużym skupieniu. Dlatego też po
myślałem, że może warto by to zagadnie
nie poszerzyć i pogłębić. Intuicyjnie więc- 
relację tę zakończyłem wnioskiem, ażeby 
program  najbliższych konferencji poświę
cić w całości bibliotece. pedagogicznej u- 
kazanej w kontekście warsztatu pracy sa
mokształceniowej wychowawców in terna
tu. Trafiłem  na podatny grunt. Dobre w y-, 
czucie sytuacji sprawiło, że świeża współ
praca została wzbogacona o

nowe treści i metody
prowadzące do możliwie pełnego wyczer
pania zaledwie zarysowanej przeze m nie 
problem atyki, w rozmiarach zapowiadają
cych postęp na tym polu dydaktyki bi
bliotecznej. Ów podatny grunt stanowili 
wychowawcy internatów  rejonu k ę trz y ń -, 
skiego zgromadzeni na konferencji, k tóra 
odbyła się w  Zespole Szkół Zasadniczych 
w Karolewie, w kwietniu 1988 r.

Na realizację wniosku nie czekano zbyt 
długo — już we wrześniu tegoż roku od
było się w PBW Olsztyn siedem konferen
cji metodycznych obejmujących wszyst
kich wychowawców internatów  ,z całego, 
województwa, według program u opraco
wanego i zrealizowanego przez pracowni



ków  biblioteki. I dopiero na tym  etapie 
w ystąpiły zrozumiałe

trudności merytoryczne i metodyczne.

Okazało się bowiem, że to zamierzenie 
wykraczało poza sferę dotychczasowych 
doświadczeń i um iejętności bibliotekarzy. 
Tym  bardziej że chodziło nam  przede 
wszystkim o to, aby, po pierwsze — pro
gram  konferencji był m aksym alnie uży
teczny i dobrze odzwierciedlił potrzeby 
p rak tyk i wychowawczej w internatach, 
po drugie — aby przeprowadzić lekcję 
biblioteczną ułatw iającą wychowawcom 
samodzielne korzystanie z w arsztatu in
form acyjnego biblioteki i wreszcie, po 
trzecie — nie zawieść zaufania, jakim  
zostaliśmy obdarzeni zarówno przez nau
czycieli metodyków Oddziału Doskonale
nia Nauczycieli — mgr Elżbietę Lutkie
wicz oraz m gra Czesława Wiśniewskiego, 
jak  i samych wychowawców internatów . 
Bo gdyby program  ten  był oderwany od 
potrzeb praktyki, byłby zapewne li tylko 
zajęciam i akademickimi, nie spełniający
mi oczekiwań jego uczestników.

I w związku z tak  w łaśnie zarysowa
nym  wymogiem praktyczności trzeba by; ■■ 
przekraczać granice własnych doświadczeń 
i możliwości. A należy przy tym  pam ię
tać, że dorosłe audytorium , zwłaszcza 
nauczycielskie, nie było chyba nigdy w 
dydaktyce bibliotecznej, kierującej się za
sadą dobrowolnego ucżestnictwa, przed
miotem takiego oddziaływania. Skalę 
trudności powiększyła jeszcze potrzeba 
w ykazania się wiedzą i um iejętnościam i 
nie tytko z zakresu bibliotekoznawstwa i 
inform acji naukowej, ale i pedagogiki.

W końcu na zaproponowany przez nas

r program konferencji

złożyły się następujące zagadnienia:
•  w arsztat samokształceniowy nauczy

cieli i wychowawców w  świetle współcze
snych tendencji kształcenia i wychowania 
— prelekcja,

•  praca poszczególnych wydziałów bi
blioteki a potrzeby nauczycieli różnych 
przedmiotów nauczania oraz innych p ra 
cowników pedagogicznych — wycieczka,

® korzystanie z w arsztatu  inform acyj
nego biblioteki warrm kiem dobrej orien
tacji wychowawcy w  piśm iennictw ie pe
dagogicznym — lekcja biblioteczna.

Taka koncepcja program u sprawiła, że 
na kilka tygodni przed pierwszą konfe
rencją bibliotekarze przystąpili do oceny 
w arsztatu  inform acyjnego w  kontekście 
potrzeb wychowawców internatów , a n a 
stępnie do m odernizacji niektórych jego 
elem entów. Dzięki tym  czynnościom dosz
ło do korzystnych zm ian w  katalogu rze

czowym, kartotece pedagogicznej, w usta
w ieniu nowości z wolnym dostępem do 
półek. Zorganizowano również w ystawę 
książek, sporządzono tem atyczne zestawie
nie bibliograficzne itp. Wreszcie sami bi
bliotekarze musieli się właściwie przygo
tować, by przyjm ując wycieczkę w swoich 
wydziałach, dostosować inform ację do za
wodowych potrzeb i zainteresowań wy
chowawców internatów .

Realizacji całości program u podjął się, 
przy pomocy kilku  bibliotekarzy, sam ini
cjator konferencji. Zaangażowanie więk
szej liczby pracowników było konieczne w 
drugim  i trzecim punkcie program u i do
tyczyło przede wszystkim udzielania w y
chowawcom inform acji, w yjaśnień i w ska
zówek ułatw iających wyszukiwanie litera
tu ry  do tem atów  objętych lekcją biblio
teczną. Przyjęliśm y bowiem założenie, że
by w części praktycznej tej lekcji elim i
nować w zarodku wszelkie trudności po
jawiające się w trakcie korzystania z róż
nych źródeł inform acji. Miało to, zapobie
gając '"'ńuacjom powodującym przykre 
doś- mia, nie tylko kształtować po
x' ywne astawienie, ale i pogłębić um ie
jętności I raz zachęcić do korzystania z 
" ’arsztatu inform acyjnego biblioteki w 
a., 'zej pracy zawodowej.

Z .-iedzanie biblioteki było zajęciem 
bardzo pouczającym dla obydwu stron. 
Pokazanie książnicy pedagogicznej od tak  
zwanej kuchni bibliol acznej odsłoniło w y
chowawcom

nieznane oblicze biblioteki

dzięki czemu wytworzyła się atm osfera 
szczególnie korzystna dla prowadzenia 
dalszych zajęć. Obraz biblioteki, ukształ
towany tradycyjnym  obcowaniem, w ypeł
n iał się teraz w świadomości wychowaw
ców nowoczesnymi elementami.

Nowe spojrzenie na bibliotekę zaczęło 
się już od wypożyczalni z wolnym dostę
pem do półek zawierających nowości z lat 
ostatnich. Organizacja księgozbipru oraz 
wyposażenie i wystrój w nętrza (ok. 100 m-) 
kojarzą się tu  ze swoistym salonem piś
m iennictwa dla nauczycieli. Podobało się 
wyposażenie stano-wiska pracy biblioteka
rzy wypożyczalni w  dalekopis oraz urzą
dzenie dyspozytorskie UD-20, które jest 
s-wego rodzaju cen tralą telefoniczną z apa
ratam i końcowymi we wszystkich w ydzia
łach, dzięki czemu bibliotekarze te j ko
m órki nîe są już tak  zdani na  siebie w 
zaspoikajaniu, zwłaszcza złożonych, potrzeb 
czytelników. W razie trudności odwołują 
się błyskawicznie do pomocy koleżanek z 
innych wydziałów. Mogą również im pro
wizować biblioteczne telekonferencje czy
telnicze, angażując do pomocy czytelniko
wi cały zespół bibliotekarzy.



Wydział inform acyjny, posiadający 
w łasną czytelnię ibibliograficzną, wywołał 
szersze zainteresowanie, po pierwsze — 
karto teką pedagogiczną, która jest jakby 
substytutem  bieżącej bibliografii pedago
gicznej, oraz po drugie — współpracą z 
różnymi instytucjam i naukowymi, ośrod
kam i inform acji naukowej czy też bezpo
średnio z w ybitnym i specjalistam i z róż
nych dziedzin nauki, będącą jakąś próbą 
zaspokajania również specyficznych po
trzeb inform acyjnych nauczycieli w sytu
acji braku krajowego systemu inform acji 
pedagogicznej.

Zupełną nowością dla zwiedzających był 
wydział zbiorów, specjalnych wyposażony 
w nowoczesne nośniki informacji, łącznie 
z wideokasetami oraz urządzeniami do ich 
odtwarzania, A już dużym zaskoczeniem 
była kam era video, o której szerokim za
stosowaniu rychło przekonali się ogląda
jąc na monitorze najpierw  fragm enty kon
ferencji, a następnie wykład dr K. Zucho- 
ry — K ultura fizyczna jako w yraz posta
w y wobec samego siebie.

Nie bez satysfakcji goście obejrzeli ko
lejno gabinet dydaktyczny biblioteko
znawstwa i inform acji naukowej oraz sal
kę klubową w  podziemiach biblioteki. 
Na koniec trafili do bardzo ważnego dla 
nich wydziału —

I I wydział reprografii

jest bowiem tym, dzięki którem u nauczy
ciel, oczekując zaledwie kilka minut, mo
że otrzymać nieodpłatnie kopie potrzeb
nych m ateriałów  bibliotecznych.

Pierwsze dwa punkty program u były 
dobrym wprowadzeniem do lekcji, k tóra 
przebiegła w atmosferze obopólnego zado
wolenia. Po omówieniu jej celu, zadań i 
zakończenia wychowawcy, podzieleni na 
2-3-osobowe zespoły, przystąpili do spo- 

•rządzania zestawień bibliograficznych o- 
bejm ujących różne sfery powinności pe
dagogów. Wśród tem atów do bibliograficz
nego opracowania znalazły się m.in.: m ło
dzież współczesna w świetle najnowszych 
badań socjologicznych i pedagogicznych, 
fazy rozwoju psychicznego młodzieży 
szkół średnich a zadania wychowawców 
internatu, współpraca in ternatu  z radą 
pedagogiczną szkoły i rodzicami, znacze
nie biblioteki i bibliografii w pracy w y
chowawcy internatu , najnowsze w ydaw 
nictw a trak tu jące o pracy internatu, po
stęp i nowatorstwo pedagogiczne w pracy 
wychowawców internatów , czasopisma pe
dagogiczne i społeczno-kulturalne w  p ra 
cy wychowawcy in ternatu, księgozbiór 
podręczny wychowawcy internatu, jak

chronić dzieci i młodzież przed narkom a
nią i p ijaństw em  itp.

Podczas poszukiwań bibliograficznych 
wychowawcy przeglądali zebrane piśm ien
nictwo również pod kątem  przydatności 
w ich pracy zawodowej, a na zakończenie 
dokonali wyboru

lektury dla siebie

odpowiednio to uzasadniając w części 
końcowej lekcji. I ten właśnie m om ent 
przekształcił się niepostrzeżenie w wym ia
nę doświadczeń zawodowych. Krótkie o- 
mówienie lektur stało się prezentacją no
wych zagadnień inspirujących wycho
wawców do krytycznego spojrzenia na 
własną pracę przez pryzm at nowości pe
dagogicznych. Można cieszyć się, że n a 
stąpiło to na gruncie bibliotecznym.

N ajbardziej udane były konferencje 
skupiające ok. 25 uczestników. Wyższa 
frekwencja, np. w przypadku lekcji, spra
wiała trudności organizacyjne, co nieco 
ujemnie odbijało się na poziomie ' pracy 
niektórych zespołów. Jednakże najw aż
niejsze było to, że lekcje spełniły przypi
sane im cele, a uczestnicy wyszli z nich 
zadowoleni. Szczególne zadowolenie płynie 
stąd, że początkowe narzekania na zni- 
komość literatury  pedagogicznej dla wy
chowawców internatów  ustąpiły miejsca 
przeświadczeniu, że nie jest wcale tak  
zle, jeśli tylko uczyni się bibliotekę swoim 
sojusznikiem i doradcą.

Dobra opinia o tych konferencjach szyb
ko rozeszła się wśród metodyków ODN. 
Od tego momentu PBW znalazła się w 
centrum  dużego zainteresowania z ich 
strony. Na kolejne konferencje, modyfi
kowane przez specyfikę zawodową ucze
stników, czekano zaledwie kilkanaście 
dni. Po zajęciach dla wszystkich wycho
wawców z Państwowych Domów Dziec
ka całego województwa przewinęli się 
przez bibliotekę nauczyciele świetlic i in
ni. Słowem, ta  form a pracy weszła na 
stałe do program u działalności naszej 
placówki. I jeśli będzie konsekwentnie 
realizowana, to wszyscy nauczyciele wo
jewództwa przejdą przez edukację biblio
teczną scharakteryzow aną w niniejszym 
artykule.

Dobrze więc czasem przebywać w  „głę
bokim terenie”. Pozwala to na szersze 
poznanie z autopsji nie tylko realiów 
rzeczywistości oświatowej, ale i różnorod
nych potrzeb środowiska pedagogicznego. 
Dzięki takim  kontaktom  znacznie wzros
ła moja aktywność zawodowa i społecz-



Nauczyciel-bibliotekarz w świetle badań

ZOFIA SO K O Ł

Spraw ne funkcjonowanie biblioteki 
szkolnej w nowoczesnej szkole 
podstawowej jest w dużej mierze 

uzależnione od nauczyciela-bibliotekarza, 
jego zaangażowania w pracy, postawy i 
przygotowania zawodowego. To on jest 
w swoim środowisku inicjatorem , anim a
torem  i współorganizatorem postępu pe
dagogicznego, od niego i od sprawnego 
funkcjonow ania biblioteki uzależniony 
jest stopień przygotowania naszego spo
łeczeństwa do um iejętności samodzielne
go kształcenia się i korzystania z infor
m acji naukowej. Toteż postać i osobo
wość nauczycieła-bibliotekarza, zakres za
dań i obowiązków, jakie na nim ciążą, 
jego kształcenie się i doskonalenie za - 
wódowe są przedm iotem  zainteresowań 
w ie lu . autorów  i badaczy. Od r. 1957 — 
od chwili ukazania się Zarządzenia M ini
s tra  Oświaty z dnia 15 m arca w sprawie 
bibliotekarzy bibliotek szkolnych i peda
gogicznych, gdy utworzono kilka tysię
cy etatów  dla pracowników bibliotek 
szkolnych i pedagogicznych, tem at ten  nie 
schodzi z łamów czasopism biblio tekar
skich i oświatowych. Jest on również 
przedmiotem badań prowadzonych przez 
różne ośrodki w Polsce.

Pierwsza ogólnopolska sesja naukowa 
odbyła się w’ Krakowie w lutym  1974 r., 
zorganizowana przez Wyższą Szkołę Pe
dagogiczną oraz Oddział Doskonalenia 
Nauczycieli w Krakowie. Jej tem atem  
były problem y kształcenia bibliotekarzy 
szkolnych, a referaty  wygłosili m.in. Ed
w ard C h e ł s t o w s k i  —  W ybrane 
problemy kształcenia zawodowego biblio
tekarzy szkolnych, Stanisław  W i t e k  
— O zw iększenie roli bibliotek szkolnych  
i pedagogicznych w  kształceniu nauczy
cieli i młodzieży, Jan  K u l p a  — Rola 
nauczyciela-bibliotekarza w  św ietle postu
latów kształcenia ustawicznego  i.

W tym  samym roku w kw ietniu odby
ła się druga konferencja zorganizowana 
w Poznaniu przez Insty tu t Bibliotekozna
w stw a U niw ersytetu Poznańskiego, przy 
współpracy Oddziału Doskonalenia N au
czycieli i Zarządu Okręgu Stowarzyszenia 
Bibliotekarzy Polskich. Tem at — „Miejs
ce i zadania biblioteki szkolnej w nowym

1 P rob lem y kszta łcen ia  b ib lio teka rzy  szk o l
nych  oraz rola b ib lio tek  pedagogicznych w  
dokszta łca n iu  nauczycieli. Pod red. .Stanisława 
W itka. K raków ; ODN 1975.

systemie wychowawczo-dydaktycznym 
szkoły” rozwinęli w referatach m.in.: Ale
ksandra N i e m c z y k o w a  — Miejsce 
i funkcje biblioteki szkolnej w  realizacji 
system u wychow awczo-dydaktycznego no
woczesnej szkoły, Stanisław  K u b i a k
— Bibliotekarz szkolny jako pe-dagog, J a 
cek S z a m b e l a n  — Kształcenie i do
skonalenie bibliotekarzy szkolnych

Sesja o podobnym temacie — „Funkcja 
biblioteki szkolnej w zreform owanym  sy
stemie oświaty” — odbyła się następnie 
w Koszalinie w r. 1976, zorganizowana 
przez ODN i SBP, z referatam i: Włodzi
mierza G o r i s z o w s  k i e g o  — Konce
pcje nowoczesnej biblioteki szkolnej w  
reform ow anym  system ie oświaty i fu n 
kcja bibliotekarzy szkolnych, Anatola U 1- 
m a n a — Biblioteki szkolne i pedago
giczne w  świetle potrzeb 'nauczycieli, J a 
niny S t o l e  —  Niektóre zagadnienia bi
bliotek szkolnych i pedagogicznych w  o- 
kresie przygotowywania do reform y sys
tem u edukacji narodowej 3.

Specjalizację „biblioteki szkolne” n a j
wcześniej wprowadził Insty tu t Bibliote
koznawstwa i Inform acji Naukowej Uni
w ersytetu Warszawskiego. Insty tu t ten  
zorganizował dwie sesje poświęcone ksz
tałceniu kadr bibliotekarskich pod k ą
tem  potrzeb bibliotek szkolnych. P ierw 
sza z nich — „Dydaktyka w bibliotekar
stwie i inform acji naukowej na poziomie 
wyższym” — odbyła się w  r. 1976, druga
— „Główne kierunki prac naukowych i 
dydaktycznych Insty tu tu  Bibliotekoznaw
stwa i Inform acji Naukowej U niw ersyte
tu  W arszawskiego” — w  r. 1977 w  zwią
zku z 25-leciem Instytutu.

Nie pom ijały też problem atyki bibliote
karstw a szkolnego, w tym  szczególnie 
kształcenia bibliotekarzy, zjazdy nauko
we organizowane przez SBP. Na VII Zje-.

’ M iejsce i zadania b ib lio tek i szk o ln e j w  
n o w y m  sy stem ie  d y d a k tyczn o -w ych o w a w czym  
szko ły . M a te ria ły  z sesji. P od red . S. K u 
b iaka: ODN 1975.

’ F u n kc je  b ib lio tek i szk o ln e j  to zre fo rm o 
w a n y m  sy s tem ie  ośw ia ty . P od  red . A nato la  
U lm ana. K oszalin : ODN 1977.

< M arcin  D r z e w i e c k i :  Spraw ozdanie  z 
sesji n a u ko w e j na te m a t „ D yd a k tyka  b ib lio 
teka rstw a  i in fo rm a c ji n a u k o w e j na poziom ie  
w y ższy m " .  ,,B ib lio tek arz” 1976 n r 4 s. 200; 
S praw ozdanie  z sesji. ,.P rzeg ląd  B ib lio teczny” 
1978 z. 2 s. 131—136.



ździe Bibliotekarzy Polskich w Zielonej 
Górze w  r. 1975 spraw y te referow ał J a 
cek S z a m b e l a n  —  Stan oraz perspe
k ty w y  kształcenia i doskonalenia praco
w ników  bibliotek szkolnych i pedagogicz
nych  5, Na VIII Zjeździe w Poznaniu w r. 
1980 Zofia G a c a - D ą b r o w s k a  przed
staw iła osiągnięcia Insty tu tu  Biblioteko
znaw stw a i Inform acji Naukowej Uni
w ersy te tu  W rocławskiego — Akadem ic
k ie  kształcenie bibliotekarzy dla potrzeb 
bibliotek publicznych, zw iązkow ych i 
szkolnych  8.

Na początku la t osiemdziesiątych, gdy 
zaczęto stopniowo odchodzić od koncep
c ji dziesięcioletniej powszechnej szkoły 
średniej, wzmogło się zainteresowanie 
modelem biblioteki szkolnej odpow iadają
cej nowoczesnym systemom oświaty. U- 
kazało się w tym  czasie (1982—1984) kilka 
ważnych aktów  norm atywnych — System  
biblioteczno-inform acyjny resortu oświa
ty  i wychowania, W sprawie programu  
pracy bibliotek szkolnych w  resorcie o- 
św iaty i wychowania. Program przysposo
bienia czytelniczego i informacyjnego w  
bibliotece szkolnej, W sprawie norm  za
trudnienia nauczycieli-bibliotekarzy szkol
nych' (obniżający liczbę uczniów z 450 do 
301 na jeden etat bibliotekarza) oraz 
(1984) zarządzenie uzupełniające; które 
wprowadziło możliwość zatrudniania na
uczycieli-bibliotekarzy w godzinach po
nadwym iarowych. W r. 1982 m inister oś
w iaty i wychowania w ydał Rozporządzenie 
w  sprawie szczególnych kw alifikacji w y 
m aganych od nauczycieli nie mających  
wyższego wykształcenia, odnoszące się 
również do bibliotekarzy szkolnych.

W ślad za tym  pojawiły się koncepcje 
i program y kształcenia, dokształcania i 
doskonalenia zawodowego bibliotekarzy 
oraz stopnie specjalizacji zawodowej dla 
nauczycieli-bibliotekarzy. Wszystko to 
przyczyniło się do wielu publikacji i w y
powiedzi teoretyków  i praktyków  oraz 
•samych zainteresowanych.

Ponadto spraw y bibliotek szkolnych i 
bibliotekarzy stały się przedm iotem  de
bat na kilku ogólnopolskich konferen
cjach. Pierwsza z nich — „W spółpraca 
bibliotek publicznych z bibliotekam i 
szkolnym i i pedagogicznymi” — odbyła 
się w Olsztynie w r. 1983, druga — „Uni
w ersyteckie kształcenie bibliotekarzy 
szkolnych” — w W arszawie w r. 1984. 
Wzięły w niej udział wszystkie ośrodki 
kształcenia bibliotekarzy prowadzące spe

'  ,,P rzeg ląd  B ib lio teczny” 1976 z. 4 s. 417— 
—429.

• ,,P rzeg ląd  B ib lio teczn y ” 1981 z. 3/4 s. 
411—417.

cjalizację „biblioteki szkolne i pedago
giczne”. W r. 1985 ODN w Katowicach 
zorganizował konferencję pod hasłem  „O 
nowy kształt pracy bibliotek szkolnych”, 
a Samodzielny Zakład Bibliotekoznawst
wa WSP w Krakowie — na tem at no
wego modelu biblioteki szkolnej oraz 
przygotowywania kadr bibliotekarskich.

Bibliotekarz szkolny stał się również 
przedm iotem  badań socjologicznych przy 
pomocy sondażu ankietowego, prowadzo
nych przez pracowników ODN w kilku 
ośrodkach w Polsce, a podejmowanych 
dla celów utylitarnych, związanych z u- 
staleniem  potrzeb w zakresie kształcenia, 
dokształcania i doskonalenia zawodowego. 
Pierwsze takie badania sondażo-we prze
prowadziła w  1. 1973—1975 Irena N o w a k  
w ODN w Katowicach, obejm ując nimi 
145 osób zgłaszających się ha różnego ro 
dzaju kursy zawodowe. Interesowały ją 
m.in.: m otyw acja wyboru zawodu, ro 
tacja  kadr, łubiane i nielubiane prace w 
bibliotece szkolnej, obciążenie godzino
we Z kolei K rystynie S k r o d z k i e j  
badania ankietowe w r. 1978 posłużyły 
do scharakteryzow ania etyki zawodowej 
i cech osobowych nauczyciela-biblioteka
rza, stosunku do pracy, stopnia identyfi
kacji z zawodem itp. « Zofia P o r  c z y ń- 
s k a w  podobnych badaniach przeprow a
dzonych w  środowisku łódzkim kładła 
główny nacisk na sprawy socjalne, 
wykształcenie, dojazdy do pracy, ak

tywność społeczną, czas wolny itp. 8.
Zofia D o l i ń s k a  i W anda D r ó ż k a  

podjęły próby, pierwsza w  województwie 
lubelskim , druga w województwie kielec
kim, prześledzenia związku między roz
wojem czytelnictwa a przygo'towaniem 
zawodowym nauczycieli-bibliotekarzy o- 
raz stażem pracy, wpływem  w arunków  
lokalowych itp.^o.

Było również wiele badań, których efe
kty nie ukazały się drukiem , np. prow a
dzone przez Insty tu t Program ów Szkol
nych — Zespół Czytelnictwa i Bibliotek

’ I. N o •w a k: Z zagadnień  kształce^iia  i 
doskonalen ia  n a u czyc ie li-b ib lio teka rzy . W: 
D y d a k tyc zn e  i w ych o w a w cze  fu n k c je  b ib lio 
tek . Pod red . I. Jo n -Jo n d ze l. Warsza-wa 1978 
s. 90-120.

S K . S k r o d z k a :  E ty k a  zaw odow a n a u 
czycie la -b ib lio teka rza . .jNo'wa S zkoła” 1978 n r 
7/8 s. 16—17.

’ Z. P o r c z y ń s k a :  N a u c zyc ie le -b ib lio te 
karze  w  św ie tle  badań. „P o rad n ik  B ib lio te
k a rz a ” 1979 n r  7/8 s. 184—186.

Z. D o l i ń s k a :  K siążka  w  szko le .
.jOé'wiata i W ychO'wanie” 1987 n r 19 s. 14—15; 
W. D r ó ż k a :  N a u c zyc ie l-b ib lio te ka rz w  szko 
le śro d o w isko w ej na w si. „No'wa S zko ła” 1983 
n r  7/8 s, 314—318.



Szkolnych w latach 1985—1987 pod kie
runkiem  H anny S z a b e l s k i e j  i Łu
cji B ł o ń s k i e j  na tem at opinii na- 
uczycieli-bibliotekarzy o program ie P rzy
sposobienia czytelniczego i inform acyjne
go w  szkołach podstawowych*  czy prow a
dzone w W ałbrzychu przez pracowników 
ODN, związane z analizą aktualnego sta
nu bibliotek szkolnych i pedagogicznych. 
Z kolei Jadw iga S i e l i c k a ,  Anna T r y 
b o  w s k a i Teodor Z b i e r s k i  — praco
wnicy ODN we W rocławiu — badali p ra 
cochłonność czynności bibliotekarza w 
sieci bibliotek szkolnych i pedagogicz
nych.

Wymienione badania były podejm owa
ne przez poszczególne ośrodki dla celów 
własnych, najczęściej zorientowania się 
w rozm iarach potrzeb w zakresie kształ
cenia i doskonalenia kadry b ibliotekars
kiej.

W r. 1987 przy Katedrze Bibliotekozna
w stw a WSP w Krakowie powołano Ze
spół Badawczy pod kierunkiem  prof. Je 
rzego J a r o w i e c k i e g o  do zajęcia się 
tem atem  Funkcjonowanie biblioteki szkol
nej w ram ach centralnego problem u w ę
złowego 08.17 II E. Zespół ten, w liczbie 
11 osób, składa się z pracowników uczel
ni prowadzących specjalizację „bibliote
ki szkolne i pedagogiczne” (WSP w  K ra
kowie, Kielcach i Rzeszowie) oraz z p ra 
cowników ODN (z Krakowa, Kielc, K a
towic i Wrocławia). Celem zespołu było 
przeprowadzenie badań ankietowych i 
sondaży środowiskowych na tem at ak tu 
alnego stanu bibliotek szkolnych, k ierun
ków ich działania, możliwości rozwoju, 
wprowadzenia zm ian itp. Badania objęły 
organizację i spraw y praw no-adm inistra
cyjne bibliotek szkolnych, osobę nauczy
ciela-bibliotekarza, działalność dydakty
czno-wychowawczą, a zwłaszcza realizację 
przedm iotu Przysposobienie czytelnicze i 
Inform acyjne w w ybranych szkołach, 
księgozbiory — ich skład, dobór i w pły
wy w ostatnich latach, czytelnictwo i 
czytelników bibliotek szkolnych . z rozbi

* R aport z ty c h  b ad ań  o p u b lik o w an y  zo
s ta ł w  ,,P o ra d n ik u  B ib lio tek a rza” 1988 n r  5 
s. 11—14 (przyp. red .).

ciem na czytelników — nauczycieli i czy
telników  — uczniów. W planach zespołu 
jest też opracowanie adnotowanej biblio
grafii publikacji dotyczących bibliotek 
szkolnych za la ta  1944—1988.

W dniach 29—30 listopada 1988 r. od
była się konferencja pod tytułow ym  has
łem „Funkcjonowanie bibliotek szkol
nych”, na której poszczególni członkowie 
zespołu prezentow ali swoje badania i 
wnioski. Wspomnieć tu  należy, że przed
sięwzięcie powołanego w K rakow ie Ze
społu zakresem i zasięgiem przewyższa 
wszystkie dotychczasowe inicjatyw y ba
dawcze w Polsce. Obejm uje ono w oje
wództwa Polski Południowej — krakow 
skie, tarnow skie, nowosądeckie, p^'zemys- 
kie, rzeszowskie, krośnieńskie, tarnobrze
skie, kieleckie, radomskie, opolskie, kato
wickie, wałbrzyskie, wrocławskie i je le
niogórskie.

Badaniam i objęto ponad 200 bibliotek 
szkół podstawowych w m iastach w oje
wódzkich, w m iastach nie stanowiących 
siedzib urzędów gminnych, w ośrodkach 
m iejsko-gm innych oraz w szkołach w iej
skich. Ankiety wysyłano przy pomocy 
metodyków do spraw  bibliotek szkolnych, 
którzy sami podejmowali decyzję, k tóre 
szkoły należy objąć badaniam i. P rzyjęto  
zasadę, że będą to biblioteki najlepsze, 
wyróżniające się dobrymi osiągnięciami 
w pracy z czytelnikami, organizacją w e
w nętrzną. oceną bibliotekarza i jego p re
stiżu środowiskowego.

Celem badań była przede wszystkim, 
osoba nauczyciela-bibliotekarza — wiek, 
płeć, wykształcenie, przygotow’anie zawo
dowe, staż pracy, staż zawodowy, sta
tus społeczny, prestiż środowiskowy, 
obciążenie pracą, współpraca z nauczycie
lami, współdziałanie z bibliotekam i pu
blicznymi i innym i placówkam i kształce
nia równoległego itp., lecz także i obie
ktyw ne w arunki pracy. Chodziło też o 
to, by poznać, czy i w jaki sposób zmie
niła się opinia środowiskowa na tem at 
pracy oraz roli biblioteki szkolnej i n a 
uczyciela-bibliotekarza PO ukazaniu się 
tak  różnorodnych aktów  norm atywnych 
oraz w  jakim  zakresie zostały one zre
alizowane w codziennym życiu biblioteki 
szkolnej.



z problemów zakładowego 
społecznego inspektora pracy*

Pokorny społeczny inspektor pracy 
nie ma racji bytu, a do pokory — 
niestety — zmusza go powikłana 

rzeczywistość. Partnerów  do współdzia
łania teoretycznie jest wielu, ale na do
brą sprawę rzadko kto chce wystąpić ot
warcie w obronie pokrzywdzonego, pros
tego człowieka.

W placówkach kulturalno-oświatowych 
najczęściej, gdy idzie o bhp, przejawia
ją się dwa rodzaje zagrożeń:

— bezpieczeństwa publicznego dla czy
telnika, widza,

— bezpieczeństwa zatrudnionych.
W społecznym obiegu informacji — jak 

się wydaje — bardzo słusznie, chociaż z 
cynizmem mówi się o kulturze i jej pro
blemach jako o „piątym kole u wozu”, 
gdy jej pośrednikami, organizatorami i 
popularyzatorami coraz częściej stają się 
ludzie z przypadku, bez należytej wiedzy 
humanistycznej i bez kwalifikacji zawo
dowych.

Są sprzyjające kulturze piękne ustawy, 
przepisy resortowe, wytyczne do działal
ności, a równocześnie wśród zatrudnio
nych coraz mniej kompetentnie wykwali
fikowanych ludzi. Bałagan finansowy w 
kraju, a w ślad za nim bałagan w sferze 
organizacji pracy są głównymi nośnikami 
braku stabilizacji w poszczególnych za
wodach, obchodzenia często zawiłych dla 
ludzi o niskich kwalifikacjach przepisów 
prawnych.

Jako zakładowy społeczny inspektor 
pracy, z przeszło dwudziestoletnią p rak
tyką, nie nadużywam przywileju wyda
wania dyrektorom bibliotek publicznych 
pisemnych zaleceń w sprawach bhp. Teo
retycznie mam do współpracy tzw. od- 

, działowych społecznych inspektorów p ra
cy w  poszczególnych grupach związko
wych bibliotek rejonowych (do związku 
nie należę), a w praktyce problemy bhp 
staram  się rozstrzygać z radcą prawnym 
bądź z Państwowa Inspekcją Pracy (naj
częściej telefonicznie).

W moim zakładzie pracy, tj. w Woje
wódzkiej Bibliotece Publicznej, zanikła 
w ostatnich miesiącach nawet nam iastka 
służby bhp w postaci emerytowanego in
żyniera, w związku z czym zmuszony je
stem rozkładać współoracę pomiędzy Ra
dę Zakładową, kierownika Działu Orga
nizacyjno-Administracyjnego, zastępcę 
dyrektora i dyrektora.

* S kró t w ypow iedzi na sesji „ Inspekcja  
p racy  w 70-leoiu” , zorganizow anej w  W ar
szawie w dniach 6—7 lutego 1989.

Obowiązki społecznego inspektora p ra
cy łączę z pracą zawodową na stanowis
ku instruktora czytelnictwa w sieci bi
bliotek publicznych, a także szpitalnych.

Do penetracji mam rozległą w woje
wództwie sieć ponad 240 bibliotek i ich 
filii, ponadto przeszło 900 społecznie pro
wadzonych, opartych na wymiennych 
kompletach książek punktów bibliotecz
nych. Pracują one w różnych środowis
kach: w klubach, świetlicach, mieszka
niach prywatnych, szkołach, na terenie 
zakładów pracy w miastach, we wsiach 
i w PGR-ach. /

Myśl o celowości współpracy z władza
mi na rzecz bhp w bibliotekach public-- 
nych nasunął mi w swoim czasie starszy, 
prosty człowiek: przewodniczący gromadz
kiej rady narodowej. Na moje propozy
cje, by jako aktywny czytelnik lokalnej 
biblioteki, a zarazem działacz państwowy 

_i społeczny przyczynił się do zainicjowa
nia budowy biblioteki w czynie społecz
nym, odpowiedział zapotrzebowaniem na 
pismo w tej sprawie. Uzasadnione pismo, 
firmowane na moją prośbę przez zaprzy
jaźnionego inspektora pracy Związku 
branżowego, stało się pretekstem  dla 
przewodniczącego GRN do przeforsowa
nia w gronie radnych zobowiązującej de
cyzji. Rozsądek i przychylność dla kultu
ry w środowisku wiejskim z początku 
tylko jednego znaczącego człowieka przy
czyniły się skutecznie do niezwłocznego 
urządzenia biblioteki w dogodnych po
mieszczeniach wybudowanego w czynie 
społecznym wiejskiego domu kultury.

Fakty, jakie z pobytów w niektórych 
bibliotekach odnotował zakładowy społe
czny inspektor pracy, niekiedy mrożą 
krew w żyłach. Oddany np. niedawno do 
eksploatacji obiekt, uzyskany z przebudo
wy i adaptacji na cele Wojewódzkiej Bi
blioteki Publicznej w Olsztynie przy ul. 
1 Maja 5 (dopiero po okresie gwarancyj
nym), ma wadliwie pokryty dach. Nowy 
dach wymaga nowych inwestycji na 
przeróbkę.

Pismem z 6 października 1987 r. zwró
ciłem uwagę naczelnika gminy w Dywi
tach na konieczność zainteresowania się 
niewłaściwymi warunkam i pracy filii bi
bliotecznej zlokalizowanej w  remizie stra
żackiej w Kieźlinach. Lista jej głównych 
mankamentów mówi sama za siebie — 
grzyb, gryzonie, wadliwa instalacja elek
tryczna, brak urządzeń odgromowych i 
sprzętu gaśniczego. Sprawę przejęła m.in. 
Inspekcja Pracy.

Niedawno, przed trzema laty, filia bi
blioteczna w Spychowie gmina Swietaj-



no urządzona została obok klubu „Ruch”, 
w budynku specjalnie na te  cele adapto^ 
wanym. Po roku eksploatacji obiekt' w y
maga! ponownego rem ontu na skutek 
przeciekającego dachu, pourywanych ry 
nien, przewilgoconych fundam entów  i 
ścian.

Oceny stanu bhp w bibliotekach o na j
trudniejszych w arunkach lokalowych spo
rządza się protokolarnie, wraz z uw aga
mi, wnioskami, a niekiedy — propozy
cjami. Dokonywane są systematycznie na 
terenie Olsztyna i wybiórczo w niektó
rych gminach tzw. społeczne przeglądy 
w arunków  pracy. Efektem  tych przeglą
dów są listy uchybień, zaleceń i wnios
ków. W izytacje indyw idualne ujm uję 
najczęściej w form ę pisemnych sprawo
zdań. Pism a tego typu, adresowane do 
kom petentnych władz poszczególnych 
m iast i m iast-gm in, w zależności od ran 
gi i rodzaju zagrożeń bhp, podaje się w 
odpisach do wiadomości Okręgowej In 
spekcji Pracy, niekiedy również do Ko
m endy Wojewódzkiej S traży Pożarnej, 
Wojewódzkiej Stacji Sanitarno-Epidem io
logicznej.

Aby nie mnożyć licznych przykładów 
w yrzucania w  błoto państwowych i spo
łecznych pieniędzy na rem onty i „lekar
stw a” (remonty nowych budynków), p ra 
gnę zwrócić uwagę na inne, bardzo do
legliwe w ostatnich latach źródła zagro
żeń dla zatrudnionych i ich rodzin. Po
wodują je nie przem yślane do końca 
s truk tu ry  organizacyjne instytucji i orga
nizacji społecznych, m ające wsparcie w 
postaci statutów  zezwalających na ciągle 
eksperym enty: na tworzenie nowych dzia
łów i oddziałów bądź likwidowanie is t
niejących. W ynagrodzenie ludzi pracy re 
gulują niezbyt sprawiedliwe taryfikatory: 
młodszy bibliotekarz (wymagane tylko

wykształcenie średnie) dostaje pobory (w 
zależności od gestu pracodawcy w do
bie reform , waloryzacji i powierzchow
nych kontroli) takie jak  starszy bibliote
karz szykujący się na wcześniejszą em ery- 
rę. Niedoceniony finansowo przez swego 
pracodawcę idzie więc do placówek o- 
św iaty lub decyduje się na zatrudnienie 
w biurze poczty, adm inistracji państw o
wej, w  firm ie pryw atnej.

Szczególnie niekorzystny wpływ na 
zdrowie własne i zdrowie załóg pracow 
niczych m ają osoby stroniące od zwolnień 
lekarskich z obawy przed u tra tą  prem ii 
uznaniowych; często regulam iny prem io
wania jako oręż w walce z absencją — 
za zgodą rad  zakładowych — pozbawia
ją prem ii każdego, kto (np. w moim za
kładzie) ośmielił się przechorować więcej 
niż 9 dni w kw artale.

Na zakończenie dodam, że państwowi 
inspektorzy pracy, aby zapanować nad 
regresem  stanu bhp w wielu zakładach, 
powinni częściej, niż to dzieje się obec
nie, otaczać m erytoryczną opieką zakła
dowych społecznych inspektorów  pracy. 
Powinni też zadbać o podniesienie rangi 
szkoleń załóg pracowniczych w. zakresie 
bhp, wpłynąć na m iędzyresortowe unor
mowanie siatki płac, przeciwdziałać p a r
tactw u na budowach, om ijaniu przepisów 
praw nych w  zakładach pracy, co w szcze
gólności dotyczy zaniedbywania obowiąz
ku przeprowadzania wstępnych i okre
sowych badań profilaktycznych.

A utorytet społecznego inspektora pracy 
wiele zyska przy m oralnym  wsparciu 
Państwowej Inspekcji Pracy, gdy obok 
szczerych chęci inspektora do działania 
pojawi się egzekwowanie znajomości i 
funkcjonow ania praw a pracy w zakła
dach.

HENRYK JAKUBIEC

z  g łębokim  żalem  zaw iadam iam y , że dn ia  15 m aja  b r. zm arła

Koleżanka
MARIA BIELAWSKA

p ion ier b ib lio tek ars tw a  polskiego, em ery to w an a  w ie lo le tn ia  d y re k to r  Pow iatow ej 
i M iejskiej B ib lio tek i P u b licznej w  B ochni, o rg an iza to rk a  sieci b ib lio tecznej na 
Ziem i T arnow sk ie j, w ychow aw czyni k ilk u  pokoleń  b ib lio tek arzy , n ies tru d zo n a  dzia
łaczka ośw iaty  i k u ltu ry , działaczka ru ch u  ludow ego. Członek H onorow y S tow arzysze
n ia  B ib lio tek arzy  Polskich .

W yróżniona licznym i odznaczeniam i i odznakam i (m. łn . S ztandarem  P ra c y  II K lasy , 
ty tu łem  ,,Z asłużony dla  K u ltu ry  N aro d o w ej” , H onorow ą O dznaką SBP, M edalem  
„Za M ądrość i  D obrą R obotę” ). L a u re a tk a  N agrody  im . H eleny  R ad liń sk ie j.

W zm arłe j tra c im y  w yb itn ą  b ib lio tek ark ę , szlachetnego  Człow ieka oddanego sp ra 
w om  upow szechnian ia  k u ltu ry  i ośw iaty , n iezaw odną K oleżankę,

Zarząd Główny SBP 
Koleżanki i Koledzy
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Początki niekoniecznie muszą być trudne
lAN BURAKOWSKI

W roku 1957 pracowałem w  Woje
wódzkiej i M iejskiej Bibliotece P u
blicznej w Olsztynie na stanowisku 

instruktora. Któregoś dnia zlecono mi 
przeanalizowanie czytelnictwa książek w 
języku niemieckim, w które, rok wcześ
niej, zaopatrzono kilka bibliotek działa
jących w miejscowościach o dużym od
setku „autochtonicznej” ludności m azur
skiej lub warmińskiej.

W pierwszych miesiącach 1958 roku, 
przeglądając nowy num er „Bibliotekarza”, 
skonstatowałem z ogromnym, ale miłym 
zdziwieniem, że tekst ten został w ydru
kowany 1. Sprawcą tego debiutu — jak 
widać nie zamierzonego — była p. Tere
sa Pepłowska, ówczesna dyrektorka Bi
blioteki Olsztyńskiej, która podczas ko
lejnej wizyty w stolicy spopularyzowała 
moje opracowanie wśród pracowników 
D epartam entu Bibliotek, mających robo
cze kontakty z redakcją „Bibliotekarza”.

Nieco później listonosz doręczył mi ho
norarium  w wysokości 560 zł. Była to, 
biorąc pod uwagę ówczesny kurs złotego 
i zarobki bibliotekarzy, kwota zawrotna, 
równająca się połowie mojego miesięcz
nego wynagrodzenia (w tzw. międzycza
sie awansowałem na kierownika Działu 
Instrukcyjno-Metodycznego).

Taki oto był początek mojej współpra
cy z ogólnopolskimi czasopismami biblio
tekarskim i, która trw a już ponad 30 lat 
i zaowocowała ponad setką dłuższych i 
krótszych artykułów  i felietonów. Nie u- 
lega wątpliwości, że podstawową przes
łanką podjęcia przeze mnie publicystycz
nej pisaniny stał się pomyślny i nadzwy
czaj łatwy start, pozbawiony typowych 
dla tego rodzaju poczynań wahań i roz
terek (czy w arto o tym pisać, czy nie na
rażę się na ośmieszenie? itp.). Drugą 
przesłanką była bardzo życzliwa zachęta 
i pomoc ze strony wielu osób, tak  z bi
b lio tek i macierzystej, jak i z zewnątrz. 
O sprawczej roli dyrektor Teresy Pepło- 
wskiej już wspominałem. Nader często do 
pisania zachęcali mnie bardziej doświad
czeni koledzy — W anda Dąbrowska i An
toni Narwoysz (sami zresztą niejednokro
tnie goszczący na łamach „Bibliotekarza” 
i „Poradnika Bibliotekarza”). A znana 
działaczka SBP, Irena Grabowska, nie o- 
mieszkała ppwiedzieć mi kilka miłych 
słów po każdej kolejnej publikacji, nawet 
m ało ważnej i nie najlepiej napisanej.

* C zyte ln ic tw o  ks ią żek  w  ję z y k u  n iem ieck im  
zia p rzyk ła d z ie  w oj. o lsztyńsk iego . „B ib lio te- 
Î îa rz ” 1958 n r  4.

Dopingiem i zachętą dla mnie była nie
wątpliw ie również publicystyka Jana 
Wróblewskiego, pierwszego olsztyńskiego 
bibliotekarza współpracującego szeroko 
już od połowy la t pięćdziesiątych z cza
sopismami regionalnymi i zawodowymi 
(w końcu owej dekady pracował również 
na stanowisku instruktora WiMBP).

Sporo artykułów, szczególnie w latach 
sześćdziesiątych, napisałem z bezpośred
niej lub pośredniej inspiracji pracowników 
M inisterstwa K ultury i Sztuki oraz In 
stytutu Książki i Czytelnictwa. Biblioteki 
Narodowej. Np. przed wyjazdem do 
Związku Radzieckiego (1964) wezwał mnie 
dyrektor Czesław Kozioł i po przekaza
niu wielu cennych ogólnych, a także ści
śle praktycznych rad polecił przyjrzeć się 
bliżej formom „zróżnicowanej obsługi” 
czytelników w bibliotekach radzieckich. 
Następnie o programie pobytu w ZSRR 
rozmawiałem z p. M arią Gutry, która z 
kolei zaleciła mi bliższe spenetrowanie 
problemów czytelnictwa dzieci. Rozmowy 
te i rady ukierunkowały moje zaintere
sowania podczas bytności w bibliotekach 
Moskwy, Kalinina, Pskowa i skłoniły do 
napisania artykułu

Sporo moich publikacji to przeróbki z 
referatów  i rozmaitych ekspertyz opraco
wanych na zlecenie Insty tu tu  Książki i 
Czytelnictwa, Państwowej Rady Bibliote
cznej i Zarządu Głównego SBP. Szczegól
nie mile wspominam kontakty z panią 
Jadwigą Kołodziejską (sięgające czasów, 
gdy była jeszcze zwyczajnym doktorem), 
Jerzym  Majem i Janem  Wołoszem, związa
ne z przygotowaniem referatów  na kon
ferencje naukowe w  Olsztynie 3 i w Pu
ławach poświęcone problemom rozwoju 
bibliotek publicznych na wsi. Niezapom
niany był nastrój oczekiwania związany 
z tym i konferencjami. Mieliśmy złudze
nie, że okres racjonalnego i dynamiczne
go rozwoju naszych bibliotek (w tym wy
padku wiejskich) już, już się rozpoczyna 
i że my w tym  mamy jakiś udział.

Podobny rodowód ma również np. a r
tykuł o problemach finansowania biblio
tek, napisany na marginesie analizy przy
gotowanej dla Państwowej Rady Biblio-

'  Uwagi o pracy b ib lio tek  dziecięcych  w  
Z w ią zku  R adzieckim . ,,P o ra d n ik  B ib lio tek arza” 
1965 n r 7/8.

* W poszu k iw a n iu  wzorca organizacji b i
b lio tek  na w si. ,,B ib lio tekarz” 1971 n r  10—12.

* Próba realizacji m odelu  g m in n e j b ib lio 
tek i na w si w  w oj. o lsz tyń sk im . „B ib lio te
k a rz ” 1979 n r  7/8.
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tecznej w związku z pracam i nad doku
m entem  Stan i perspektyw y bibliotek w  
Polsce 5.

Mówiąc o przesłankach sprzyjających 
m ojemu pisaniu na tem aty zawodowe nie 
mogę pominąć naszej lokalnej, olsztyń
skiej „prasy zawodowej”. Od roku 1958 
w ydawaliśm y biuletyn kw artalny — „In
form ator Wojewódzkiej i Miejskiej Bi
blioteki Publicznej w Olsztynie” (inicja
torem  był w spom niany już Antoni N ar- 
woysz, do kw ietnia 1958 r. kierownik 
Działu Instrukcyjno-M etodycznego, a póź
niej Informacyjno-Bibliograficznego Ob
darzono mnie zaszczytnym, choć kłopot
liwym obowiązkiem redagowania biule
tynu. Z tego tytułu, chcąc nie chcąc, mu- 
siałem sporo pisać, a m ateriały  publiko
w ane w biuletynie i związane z tym  roz
mowy sprzyjały „rodzeniu się” tem atów 
i w ogóle bibliotecznej publicystyce.

Zadebiutowałem w „Bibliotekarzu”, ale 
częściej i bardziej systematycznie publi
kowałem w „Poradniku B ibliotekarza”. 
Nie był to przypadek. Po pierwsze pisa
łem głównie o konkretnych, aktualnych 
problem ach i doświadczeniach bibliotek 
w iejskich i małomiejskich, a teksty te 
bardziej „pasowały” do „Poradnika” niż 
do problemowo-naukowego „Biblioteka- 
karza”. Moim możliwościom i tem pera
mentowi (absolutnie nie naukowemu) 
znacznie bardziej niż sążniste, bogato u- 
dokum entowane elaboraty odpowiadały 
krótkie artykuły  czy wręcz felietony. Zna
lazło się na nie sporo miejsca w ,,Po
radn iku”, szczególnie gdy po objęciu re 
dakcji przez Władysławę W asilewską 
form ula miesięcznika (problematyka i ro 
dzaj publikowanych w nim materiałów)

’ C zym  i ja k  gosp idaru jem y. ,,B ib lio tek a rz” 
1972 n r  5.

* ,.In fo rm a to r W iM BP w  O lsz tyn ie” w y d a
w an y  by ł w  1. 1958—1962; w  1. 1972—1974 i od 
1983 (do chw ili obecnej) W BP w  O lsztynie 
w y d a je  kyzarta ln ik  ,.B ib lio tekarz  O lsz tyńsk i” , 
k tó ry  redagow ałem  do końca 1987 r.

uległa znacznemu poszerzeniu. Na pew
no nie są to sprawy najważniejsze, ale 
osobiście z największym  sentym entem  
wspominam ■ drobne felietony drukowane 
w  „Poradniku” w latach 1978—1980 pod 
ogólnym nadtytulem  „Niedaleko gm iny”. 
S tarałem  się w nich zawrzeć odpryski 
realnej rzeczywistości naszego wiejskiego 
bibliotekarstw a la t siedemdziesiątych.

Na utrw alenie się moich związków z 
„Poradnikiem ” zapewne niemały wpływ 
m iała długoletnia współpraca z p. Roma
ną Łukaszewską. Sprawowała ona funk
cję redaktora ,,Poradnika” na poły spo
łecznie, na marginesie etatowej pracy w 
M inisterstw ie K ultury i Sztuki (co nie 
przeszkodziło jej przekształcić czasopisma 
z publikacji o cechach biuletynu w mie
sięcznik fachowy na dobrym poziomie). 
W Departam encie Domów K ultury i Bi
bliotek p. Romana zajmowała się kształ
ceniem i doskonaleniem bibliotekarzy. Z 
tej racji m iała liczne i ścisłe kontakty z 
kierownikam i działów instrukcyjno-m eto
dycznych bibliotek wojewódzkich. M.in. 
w  latach sześćdziesiątych Departam ent, w 
jej osobie, organizował co kw artał 3-dnio- 
we sem inaria dla kierowników tych dzia
łów, poświęcone aktualnym  problemom 
pracy bibliotecznej. Sem inaria te były za
wsze związane ze zwiedzaniem bibliotek 
w kolejnych województwach. Na stano
wisku kierow nika Działu Instrukcyjno- 
-Metodycznego przepracowałem  18 lat. 
Nic więc dziwnego, że Romana Łukasze
wska, znając doskonale moje zaintereso
wania i prace bieżące, „podsuwała” mi 
często tem aty do publikacji. W ten spo
sób na łamy „Poradnika” trafiło  sporo o- 
pracowań będących niejako sprawozda
niem z analiz czytelnictwa, akcji oświa
towych i szkoleń prowadzonych w biblio
tekach publicznych województwa olsztyń
skiego.

Tym, zwłaszcza młodym, którzy w ahają 
się — pisać czy nie pisać, wysłać a rty 
kuł czy nie wysyłać, radzę: nie zw lekaj
cie, początki nie zawsze są trudne.

z głębokim  żalem  zaw iadam iam y , że 'dnia 23 m aja  br. zm afł

Kolega
Doc. dr JÓZEF KORPAŁA

O rgan izato r i w ie lo le tn i d y re k to r  M iejsk iej B ib lio tek i P u b liczn e j w  K rakow ie, 
a u to r  p rac  naukow ych , nauczyc ie l i w ychow aw ca b ib lio tek arzy , w y b itn y  działacz 
i Członek H onorow y S tow arzyszen ia  B ib lio tek arzy  (m .in. w ie lo le tn i przew odniczący 
Z arządu  O kręgu w  K rakow ie, członek P rezydiurrt ZG SBP, p rzedstaw ic ie l o rgan iza
cji w  c ia łach  doradczych  i op in iodaw czych). W yróżn iony  licznym i odznaczen iam i 
(m .in. S ztan d arem  P ra c y  II k lasy , H onorow ą O dznaką SBP), la u re a t N agrody  im. 
H eleny R adlińsk iej.

W zm arłym  tra c im y  w yb itnego  b ib lio tek arz a  i n iezaw odnego K olegę.

Zarząd Główny SBP 
Koleżanki i Koledzy
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O sipowi M andelsztamowi 
in memoriam

To ty tu ł wystawy zorganizowanej w Bi
bliotece Jagiellońskiej w 50 rocznicę 
śmierci wielkiego poety rosyjskiego, uw a
żanego także za jednego z największych 
poetów obszaru słowiańskiego pierwszej 
połowy XX w. Inicjatorką tej ekspozycji 
była tłum aczka wierszy poety — M aria 
Leśniewska J

Afisz w ystawy przedstaw iający tw arz 
poety przeciętą drutem  kolczastym przy
pomina o tragicznym łosie człowieka, któ
ry więzieniem, zsyłką i przedwczesną 
śmiercią zapłacił za protest przeciw sta li
nowskiemu terrorowi.

D anuta Bromowicz, au torka scenariusza 
wystawy, zaprojektow ała ją jako historię 
życia M andełsztama. Eksponaty — ułożo
ne w porządku chronologicznym zdjęcia 
poety w różnych okresach życia, fotogra
fie miast, w których zatrzym ywał się w 
czasie swoich wędrów ek po k ra ju  i Eu
ropie, fotokopie rękopisów wierszy, ich 
przedruki, liczne publikacje, krytyczne o- 
pracowania i przekłady na języki obce, 
a także wspomnienia żony i przyjaciół — 
pozwalają zaznajomić się z życiem i tw ór
czością autora Kamienia.

Liczne eksponaty w skazują na związki 
urodzonego w W arszawie poety -— z Pol
ską. Świadczy o tym  m.in. wiersz o Po- 

, lakach napisany w r. 1914 podczas po
dróży do naszego kraju. Świadczą liczne 
przekłady utworów M andełsztama na ję
zyk polski, poczynając od międzywojen
nych publikacji prasowych, a kończąc na 
powojennych zbiorach wierszy. Pierwszy 

, z nich, w opracowaniu Ryszarda Przybyl
skiego, ukazał się w  r. 1971, wyprzedza
jąc o 3 lata w ydanie utworów wybranych 
poety w  jego ojczystym kraju . Zaprezen
towano również na wystawie zbiór w ier
szy M andełsztama (240 utworów), przygo
towany przez Marię Leśniewską, a w yda
ny w w ersji oryginalnej i tłum aczonej w 
r. 1984 (książką ta, która dawno już znik
nęła z półek księgarskich, zostanie nieba
wem wznowiona).

Z legalnym i wydaniam i utworów Man
dełsztam a sąsiadują w  gablotach w ydaw 
nictwa tzw. drugiego obiegu.

Ekspozycja w Bibliotece Jagiellońskiej 
jest nie tylko opowieścią o poecie, k tóre
go ta len t zdobył uznanie i rozgłos św ia
towy, ale także — tragiczną historią ucz
ciwego, bezkompromisowego człowieka, 
który miał odwagę w epoce stalinowskie
go bezpraw ia napisać; ,,Więc żyjemy tu 
niepewni ni dnia, ni godziny”. Ten wiersz 
stał się przyczyną aresztow ania poety dnia 
13 m aja 1934 r. i deportacji do Woroneża. 
Tu powstały Zeszyty woroneskie, nie w y
dane za życia autora.

Oto przypom niany na w ystawie jeden z 
wierszy tego zbioru, napisany w r. 1935:

Wypuść mnie wreszcie, zwróć 
I mnie, Woroneż,

Uronisz mnie, zabronisz czy 
obronisz.

Czy mnie poskromisz, czy po
ronisz w kurz

Woroneż — stróż, Woroneż — 
wroni nóż.

(tłum . S tan is ław  B arańczak )

Zwolniony po trzyletnim  zesłaniu Man- 
delsztam zostaje pow tórnie aresztowany 2 
m aja 1938 r. za „działalność kontrrew olu
cy jną”. Zesłany na śyberię, przybywa do 
obozu przejściowego w  pobliżu Władywo- 
stoku.

Na wystawie pokazano fotokopię ręko
pisu ostatniego listu M andełsztama, napi
sanego do b rata  i żony 20 października 
1938 r. W liście tym, obok skargi: „Zdro
wie bardzo słabe, skrajne wyczerpanie, 
jestem  prawie nie do poznania”, znajduje
my wyrazy serdecznego zastroskania o żo
nę; ,,Rodnaja Nadienka, żyjesz moja go- 
łąbeczko?” i słowa pożegnania z najbliż
szymi: „Kochani Moi. Całuję Was. O sja”.

Zmarł dwa miesiące później. O statni 
raz widziano go w  obozie „W tóraja Rie- 
czka” pod Władywostokiem, gdzie więź
niowie oczekiwali przepraw y na Kołymę. 
Jego ciało rzucono do wspólnego dołu 
w raz ze zwłokami innych zmarłych. Ofi
cjalnie zawiadomiono żonę, że śmierć na
stąpiła 27 grudnia 1938 r. na paraliż serca 
w w yniku arteriosklerozy.

Jak  pożegnanie z rodzinnym  krajem , z 
ojczystą ziemią brzm ią słowa jednego z 
ostatnich wierszy poety:

Do ust chciałbym podnosić tę 
zieleń.

Młode liście, ich zaklęcia 
lepkie,

I  tę całą wiarołom ną ziemię, 
Klonów, dębów, pierwiosnków 

kolebkę.
(tłum . S tan isław  B arańczak )

1 •**
M andelsztam zastanaw iając się nad 

istotą twórczości poetyckiej pisał o a try 
bucie poety przelewającego wiersze nie na 
papier, lecz w  głos — krzyk — i w koń
cu w  szept, którego nie zagłuszy naw et 
największy zgiełk enoki. Zapewniał, że 
ten  szept będzie docierać do czytelników 
noprzez czas i przestrzeń. Tak w łaśnie sta
ło sjp z jego wierszami.

„M andelsztam, jak  Mozart, nie ma gro
bu, jego grobem jest pamięć ludzkości” 
— napisał Ryszard Przybylski. I te sło
wa zam ykają krakow ską wystawę, która 
jest przepięknym  hołdem złożonym wiel
kiem u poecie.

MARIA ANDRES
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Mały Leksykon 
Polskich C zasopism  
Bibliotekarskich

Biuletyn
Biblioteki Jagiellońskiej

„Biuletyn Biblioteki Jagiellońskiej” jest 
czasopismem inform acyjno-naukow ym  po
wołanym  do życia w  r. 1949. Pierwszy 
jego rocznik — za rok 1949 — wydano w  
r. 1950. P ierw otny ty tu ł — „Biuletyn Bi
blioteki Jagiellońskiej w  K rakow ie” zmie
niono w  r. 1952 (nr 4) na: „B iuletyn Bi
blioteki Jagiellońskiej w  K rakow ie oraz 
Bibliotek Instytutów , Sem inariów  i Za
kładów  U niw ersytetu Jagiellońskiego”, n a 
stępnie w r. 1954 (nr 12) na: „Biuletyn 
Miesięczny Biblioteki Jagiellońskiej”. Od 
r. 1957 (R. 9) przywrócono ty tu ł początko
wy, tj. „Biuletyn Biblioteki Jagielloń
skiej”.

Czasopismo — pierwsze jego cztery rocz
niki — publikow ane było jako kw artalnik. 
Od r. 1953 (R. 5) wychodziło z częstotli
wością miesięczną, nie zawsze jednak, 
gdyż często łączono po dwa num ery. W r. 
1957 (R. 9) „B iuletyn” został przem iano
w any na półrocznik i do roku 1966 (R. 18) 
ukazyw ał się, z m ałym i w yjątkam i, dwa 
razy w roku. W następnych latach, pom i
mo zachowania podwójnej num eracji, fak 
tycznie stał się rocznikiem. W latach 1967 
i 1968 żadnego num eru nie wydano.

Insty tucją sprawczą jest U niw ersytet 
Jagielloński, w ydawcą Biblioteka Jagiel
lońska, a od r. 1960 — Państw ow e W y
dawnictwo Naukowe, Oddział w  K rako
wie.

Pierwsze num ery „B iuletynu” redago- 
w ane były przez Adama B a r a  (do r. 
1954), następnie przez Irenę B a r o w ą  
(1955—1966), S tanisław a G r z e s z c z u k a  
U969—1975), W ładysława A. S e r c  z y k a  
(1976—1979), Jan a  P i r o ż y ń s k i e g o  
Ù980—1982) i  M ariana Z w i e r c a n a  (od 
r. 1984).

Czasopismo, w  pierwszych latach pow ie
lane przez Studencką Spółdzielnię Wy
dawniczą i Zakład P rodukcji Skryptów  
PWN, od 1957 r. ukazuje się w  postaci 
druku . Początkowo wychodziło spod pras 
K rakow skiej D rukarni Narodowej (R. 9), 
od R. 10 tłoczy je D rukarn ia U niw ersytetu 
Jagiellońskiego.

W latach 1949—1956 „B iuletyn” powie
lany m iał form at 29 cm (4°), od r. 1957, 
w  którym  zaczęto go drukować, form at 
zmniejszył się do 23 cm (8°).

Objętość pierwszych pięciu num erów  
nie przekraczała 20 stron, w  1. 1951—1956

wynosiła ok. 30—40 stron, w 1. 1957—1966 
wzrosła do ok. 70 stron. Po r. 1969 każdy 
rocznik m a ponad 150 stron, a w latach 
osiemdziesiątych objętość utrzym uje się 
w granicach 200—290 stron.

M ateriał ilustracy jny  pojaw ił się w pe
riodyku dopiero z chwilą zastosowania 
techniki druku. Dotyczy on głównie zbio
rów Biblioteki Jagiellońskiej oraz ludzi z 
nią związanych. Przeciętnie w jednym  n u 
m erze jest po 10—12 ilustracji.

Nakład zwiększył się z 200 (R. 1—8) do 
600 egzemplarzy; w  wyjątkowo dużym 
nakładzie (800 egzemplarzy) wyszedł rocz
nik  15 z r. 1963.

W okresie ponad 30 la t ukazyw ania się 
„B iuletynu” wyróżnić można trzy etapy 
jego rozwoju: do r. 1952, 1. 1953—1959 i 
od r. 1960. W pierwszym  okresie w  perio
dyku tym  rejestrow ane były praw ie wy
łącznie ważniejsze nowości wydawnicze 
krajow e i zagraniczne w pływ ające do Bi
blioteki Jagiellońskiej. W ten  sposób „Biu
le tyn” naw iązyw ał do wydawanego w  la
tach 1928—1938 „Spisu W ażniejszych 
Przybytków ”. Od r. 1952 czasopismo re je 
strowało to, co napływało do bibliotek in 
stytutów , zakładów i kated r U niw ersytetu 
Jagiellońskiego. W r. 1953 nastąpiła za
sadnicza zmiana. Redaktor wproiwadził 
obok w ykazu nowości nową, stałą część 
zaw ierającą artykuły  na  tem at życia bie
żącego oraz wcześniejszych dziejów Bi
blioteki, a także kronikę jej działalności. 
Publikow ane też były drobne inform acje 
na tem at zbiorów.

Włączenie „B iuletynu” w  skład w ydaw 
nictw  U niw ersytetu Jagiellońskiego (od 
n ru  2 z r. 1960) zmieniło profil w ydaw ni
czy czasopisma. Poza wykazam i nabytków  
zamieszczano w nim  artykuły  historyczne 
i literackie oparte przeważnie na złiiorach 
Biblioteki Jagiellońskiej, prace z zakre
su h istorii książki oraz charak terystyk i 
ciekawszych druków, rękopisów. P rzed
staw iano też zbiory specjalne. Zaczęto 
prezentow ać (często z okazji jubileuszy) 
sylw etki pracowników  Biblioteki, a także 
osób nie związanych zawodowo z Bibliote
ką. W każdym  num erze ukazują się a r 
tykuły  dotyczące samej Biblioteki oraz 
k ronika jej działalności. Pojawiiły się ta k 
że wówczas nowe tem aty — służba infor
m acyjna. drukarstw o i zdobnictwo książ
kowe, bibliografia, czasopiśmiennictwo, 
w spółpraca międzynarodowa, zagadnienia 
wydawnicze i księgarskie. K ontynuow ane 
są też tem aty podejm owane już wcześniej 
przez „B iuletyn”; dotyczą one biblio tekar
stw a zagranicznego. Stowarzyszenia 
B ibliotekarzy Polskich, zagadnień polityki, 
gospodarki i ku ltu ry . Ważną ezęść perio
dyku stanowią katalogi w ystaw  organizo
w anych przez Bibliotekę Jagiellońską. Od 
r. 1969 odstąpiono od zamieszczania w yka
zu przybytków  zagranicznych — ukazuje 
się on odtąd oddzielnie w formie powiela
nego kw artaln ika. '
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Spośród num erów  „B iuletynu” k ilka ma 
charak ter specjalny:

n r  7/9 1954 w ydany był z okazji 10- 
lecia Polski Ludowej i dotyczył powojen
nej działalności Biblioteki Jagiellońskiej;

n r  5 1955 poświęcony był pam ięci A da
m a Bara, kustosza Biblioteki Jagielloń
skiej, założyciela i pierwszego redaktora
„B iuletynu”;

n r 10/11 1956 poświęcony pam ięci kusto
sza W ojciecha Cieleckiego, w ydany był z 
okazji 50-lecia jego pracy naukowej;

n r 12 1956 jest jubileuszowym num erem  
mickiewiczowskim;

nr 1/2 1959 poświęcono twórcy „Biblio
grafii polskiej” Karolowi Estreicherow i w 
50-lecie śmierci;

n r  1/2 1973 poświęcono Janow i Baum- 
gartowi, historykow i i bibliotekarzowi, 
dyrektorow i Biblioteki Jagiellońskiej, w 
40-lecie pracy;

n r  1/2 1981 poświęcony został pamięci 
dr Anny Lew ickiej-K am ińskiej, w ybitnej 
uczonej, długoletniej kierowniczki Oddzia
łu S tarych D ruków Biblioteki Jagielloń
skiej;

n r  1/2 1985 dedykowano prof. dr. Jano
wi Baum gartow i w ieloletniem u dyrekto
rowi Biblioteki Jagiellońskiej w 80 rocz
nicę urodzin.

M ateriały  zamieszczane w „Biuletynie 
Biblioteki Jagiellońskiej” zaw ierają się w 
dwóch działach: 1. Rozprawy i m ateriały,
2. K ronika.

Biuletyn
Informacyjno-Instrukcyjny

Pierw szy rocznik tego czasopisma uka
zał się w  m arcu 1953 r. pod ty tu łem  „Biu
letyn Bibliograficzno-Inform acyjny”. W 
latach 1956 (od n ru  15) — 1960 czasopis
mo to ukazywało się pod ty tu łem  „Biule
tyn  Inform acyjno-Bibliograficzny”, a do
piero od n ru  69 z r. 1961 w ydaw ane jest 
pod ty tu łem  „Biuletyn Inform acyjno-In- 
strukcyjny”. W ydawcą pism a od r. 1958 
jest M iejska Biblioteka Publiczna w K ra
kowie do r. 1957 — W ojewódzka i M iej
ska Biblioteka Publiczna).

Początkowo periodyk ten był miesięcz
nikiem  (tylko w pierwszych czterech la 
tach wydawano po 12, w pozostałych prze
ważnie po 9 num erów  w roku). W latach 
19Ó1—1977 liczba num erów  wydawanych 
w roku zrnieniała się, wynosiła 1—4.1 Do
piero od r. 1978 „B iuletyn” ukazuje się 
regularnie 4 razy w  roku. Obowiązuje 
podwójna num eracja zeszytów: pierwszy 
num er oznacza kolejność w ram ach roku, 
drugi (podawany najpierw  w nawiasie 
okrągłym , później po kresce ukośnej) jest 
num erem  ciągłym ogólnej liczby w ydaw a
nych zeszytów.

Do r. 1957 wydawano ,,B iuletyn” syste
mem  gospodarczym. Całością spraw  zaj

mowała się początkowo Zdzisława V o- 
g e 1, następnie także Teresa B i e ń k o w 
s k a ,  a od r. 1961 redakcją jego zajął się 
Dział Instrukcyjno-M etodyczny. Obecnie 
robi to Dział W ydawniczo-Poligraficzny. 
Skład kom itetu redakcyjnego zamieszczo
no po raz pierwszy w r. 1964. R edaktora
m i naczelnym i byli kolejno: Józef K o r- 
p a ł a (1964—1967). Józef Z a j ą c  (1968— 
—1974), Stanisław  K a s z y ń s k i  (pd r.
1975) .

Czasopismo ukazuje się cały czas w for
mie powielanej. K olejni wykonawcy to: 
pow ielarnia PMRN w K rakow ie (do n ru  
5 1958), Zakłady Produkcji Skryptów
KZPPT w  K rakow ie (1959—1963), Zakłady 
Graficzne Politechniki Śląskiej w Gliwi
cach (1964), W ytwórnia Skryptów  w K ra
kowie (1965—1966), Wyższa Szkoła Peda
gogiczna w  K rakow ie (1964—1974), Powie
larn ia Urzędu M iasta K rakow a (1975—
1976) , P racow nia ’ M ałej Poligrafii M iej
skiej Biblioteki Publicznej (od r. 1978). 
W r. 1958 zeszyty otrzym ały kartonow e 
okładki, co znacznie podniosło ich a tra k 
cyjność. Od r. 1975 wprowadzono do nich 
tabelki i rysunki oraz kolor w nagłów 
kach artykułów .

Form at czasopisma do r. 1973 wynosił 
30 cm (4°), w latach 1974—1975 zmalał 
do 23,5 cm (8°), następnie do 20 cm (8°). 
Objętość poszczególnych numerów, ulegała 
zmianom; w latach 1953—1957 nie prze
kraczała 20 stron, później, do połowy lat 
70, wynosiła ok. 30—40 stron, a od r. 1976 
jest stała — 80 stron. Nakład również 
zm ieniał się. wynosił 50—500 egzemplarzy, 
od r. 1980 jest stały — 400 egzemplarzy.
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Zm ienna jest również treść periodyku. 
Początkowe num ery zaw ierały tylko w y
kaz nowości zakupionych do bibliotek, 
uzupełniany adnotacjam i zaczerpniętym i 
z ,,Nowych K siążek”. Od r. 1956 „Biule
ty n ” zmienił zasadniczo charakter. Zaczę
to w nim zamieszczać zestaw ienia tem a
tyczne, bibliografie rocznicowe, bogaty 
serw is bibliografii osobowych oraz a r ty 
kuły problem owe om awiające aktualne te 
m aty  literackie, społeczne, ku ltu ra lne . Po
czynając od r. 1957 w każdym  roku u- 
kazuje się po kilkanaście artykułów  na 
tem at m acierzystej placówki i innych b i
bliotek publicznych, pojaw iają się też 
(raczej rzadko) inform acje o bibliotekach 
innych sieci. Często ogłaszane są m ateria 
ły instrukcyjno-m etodyczne z zakresu pe
dagogiki bibliotecznej, zwłaszcza dotyczą
ce pracy z czytelnikiem, sporo jest bio
grafii ludzi książki, artykułów  dotyczą
cych K rakow a i regionu, a także opraco
w ań na tem at współpracy m iędzybiblio
tecznej i w spółpracy bibliotek ze środow i
skiem. W pierwszym  num erze każdego ro 
ku zamieszczana jest kronika działalności 
M iejskiej Biblioteki Publicznej. W ymie
nione zagadnienia dom inują na  łam ach 
,,B iuletynu” i stanowią o charakterze cza
sopisma.

Z inicjatyw y zespołu redakcyjnego od 
r. 1968 (nr 95) wprowadzono stały podział 
tem atyczny (zaniechany w  r. 1976 — nr 
109): 1. Problem y pracy czytelniczej, 2. 
Zagadnienia inform acji bibliograficznej i 
bibliotecznej, 3. Z życia bibliotek, 4. Syl
w etki bibliotekarzy, 5. K ronika.

Czymś do tej pory nie praktykow anym , 
wprowadzonym  przez zespół redakcyjny 
w r. 1978 (od n ru  114) jest publikow anie 
tekstów  przygotow anych przez studentów  
bibliotekoznaw stw a U niw ersytetu Jagiel
lońskiego, U niw ersytetu Śląskiego i Wyż
szej Szkoły Pedagogicznej im. Komisji 
Edukacji Narodowej w' Krakowie, jako 
prace sem inaryjne lub fragm enty  prac 
m agisterskich z zakresu bibliotekoznaw st
wa i czytelnictwa.

„Biuletyn Inform acyjno-Instrukcyjny” 
m a też num ery specjalne:

n r  100 (1971) przyniósł pełny serwis m a
teriałów  związanych z jubileuszem  XXV- 
lecia M iejskiej Biblioteki Publicznej w 
Krakowie,

n r  102 (1973) zaw iera m ateriały  dotyczą
ce tem atu  „Kopernik w lite ra tu rze”,

n r  104 (1973) poświęcony jest K rakow o
wi jako ośrodkowi nauki, ku ltu ry  d sztu
ki,

n r  106 (1974) zaw iera m ateriały  o K ra
kowie i Ziemi K rakow skiej, opublikow a
ne z okazji X X X-lecia PRL,

n r 106 (1975) re jestru je  prace przepro
wadzone w  ram ach studiów  doktoranckich 
w  Zakładzie Pedagogiki Dorosłych Insty 
tu tu  Pedagogiki U niw ersytetu  Jagielloń
skiego (pomyłkowo dw ukrotnie oznaczono 
„B iuletyn” num erem  106),

n r  107 (1975) jest num erem  specjalnym  
poświęconym W ładysławowi Orkanowi w 
związku z 100 rocznicą jego urodzin,

n r 108 (1975) zamieszcza m ateriały  z se
sji naukow ej na tem at społecznego obiegu 
literatury .

W y b r a n e  o p r a c o w a n i a :

T eresa  B i e ń k o w s k a ,  Zdzisław a V o g e l ;  
Sp is tre śc i B iu le ty n ó w  In fo rm a cy jn o -B ib lio g ra -  
f ic zn y c h  i In s tru k c y jn o -M e to d y c zn y c h  za lata  
1953—1970, n r 1—98. , .B iu le ty n "  1970 n r 100 s. 91 — 
124: Sp is zaw artośc i B iu le ty n ó w  nr 99—130.
, .B iu le ty n ” 1979 n r  121 s. 48—57. Spis zaw artości 
,, B iu le ty n ó w ” M BP nr 121—150 (1980—1987).
,,B iu le ty n ” 1987 n r  2/150 s. 15—36. (a u to rk ą  dw u 
pow yższych  spisów  je s t T eresa  B i e ń  k o w - 
s k  a);

Z ofia Z i e r a b i  ń s k a :  B iu le ty n  In fo rm a c y j
n o - In s tru k c y jn y  M BP w  K ra ko w ie  za lata 1953' 
—1979. ,,B iu le ty n ” 1980 n r  124 s. 43—56;

S tan is ław  K a s z y ń s k i :  D ziałalność w y d a 
w n iczo -p o lig ra ficzn a  M BP w  K ra ko w ie  w  la
tach  1977—1987. ,,B ib lio te k a rz ” 1988 n r  3 s. 18— 
—23;

S tan is ław  K a s z y ń s k i :  lO-lecie dzia ła lności 
p o lig ra fic zn o -w yd a w n icze j M BP (1977—1987). 
..B iu le ty n ” 1987 n r 2/150 ,s. 3—14;
W ito ld  A d a m i e c :  N ow e p u b lik a c je  b ib lio 

te k  w o jew ó d zk ich . B iu le ty n  In fo rm a c y jn o -In 
s tr u k c y jn y  (K raków ). ,,B ib lio tek a rz” 1979 n r  6 
s. 172—173;

W itold A d a  m ie  c: N ow e p u b lika c je  b ib lio 
te k  w o jew ó d zk ich . ..B ib lio tek a rz” 1980 n r 2 s. 
46—17.

Libri Gedanenses rocznik Biblioteki 
Gdańskiej PAN

W ydawnictwo to ukazywało się n ieregu
larnie w latach 1968—1976 i obejmowało 
m ateriał za la ta  1967—1975. I tak  R. 1 
za r. 1967 wydano w  r. 1968, R. 2/3 za la 
ta  1968—1969 — w r. 1970, R. 4/5 za lata 
1970—1971 — w r. 1973, R. 6/7 za lata 
1972—1973 — w r. 1975, R. 8 za r. 1974 — 
w r. 1976 i ostatni, R. 9 za r. 1975 — w 
r. 1976.

Rocznik był redagowany przez kom itet 
redakcyjny, którem u przewodniczyli ko
lejno: Tadeusz B i l i k i e w i c z  (1968— 
1973) i Edm und K o f a r s k i  (1975).

W ydawaniem  ,,Libri G edanenses” zaj
mowało się PWN (druk w Zakładach G ra
ficznych w Poznaniu) ż w yjątkiem  osta t
niego rocznika, który ukazał się w W y
daw nictw ie Zakładu Narodowego im. Os
solińskich, Oddział w G dańsku (druk w 
Zakładzie Graficznym  w Gdańsku).

Form at był stały — 24 cm (8°), objętość 
poszczególnych tomów w ahała się w g ra
nicach 154—296 stron  (średnio 237 stron 
na  tom). N akład roczników ulegał zmianie. 
Początkowe tomy (1—5) wydano w liczbie
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800 egzemplarzy, tomy pozostałe (6—9) w 
nakładzie zmniejszonym do 530 egzem pla
rzy. Uzupełnienie zamieszczanych tekstów  
stanowiły ilustracje — średnio ok. 30 w 
jednym  tomie. Na obwolucie w ydaw nict
wa figuruje reprodukcja sztychu z- XVII w. 
przedstawiającego ówczesny wygląd Bi
blioteki Rady M iasta Gdańska. Każdy a r
tykuł rozpoczyna się ozdobnym inicjałem.

Na treść czasopisma składają się szkice, 
rozprawy i artykuły  o dziejach drukow a
nego słowa w dawnym portowym mieś
cie — Gdańsku, o przeszłości historycznej 
miasta, jego zabytkach, dawnej kulturze 
i związkach z krajem . Publikowane były 
również notatki o gdańskich bibliofilach 
i bibliotekarzach. K ilka prac poświęcono 
zagadnieniom księgarstw a XVII w., pro
blemom czasopiśmienniczym i w ydaw ni
czym, nauce o książce oraz biblio tekarst
wu zagranicznemu. Część artykułów  od

nosi się do zbiorów Biblioteki Gdańskiej 
PAN, a zwłaszcza do książki drukowanej 
i rękopiśm iennej, zbiorów pamiętników, 
listów i innych zbiorów specjalnych. Wie
le opracowań dotyczy historii i działal
ności tej Biblioteki, w tym  praw ie poło
wa — jej bogatych zasobów. W dwóch o- 
statnich tomach wprowadzono działy: Roz
praw y i artykuły, Archiwum  tekstów. 
Sprawozdania. ,

W związku z decyzją PAN o połączeniu 
,,Libri Gedanenses” oraz ,,Rocznika Gdań
skiego Towarzystwa Naukowego” w jeden 
organ, m ateriały  zamieszczane dota,,d w 
wydawnictwie Bibłioteki Gdańskiej PAN 
publikowane są po roku 1976 we wspól
nym  organie tej Biblioteki oraz G dańskie
go Towarzystwa Naukowego, zatytułow a
nym ,,Rocznik G dański” (począwszy od to
mu XXXVI).

BARBARA GÓRA

Przysposobienie czytelnicze 
i informacyjne w szkole podstawowej

Z e s ta w ie n ie  b ib lio g ra f ic z n e  k o n s p e k tó w  le k c ji  b ib lio te c z n y c h

h P W lG A  AKDRZEIEWSKA

Niniejsze zestawienie stanowi kontynu
ację bibliografii konspektów lekcji biblio
tecznych, opublikowanej w ,,Poradniku 
B ibliotekarza” 1986 n r  3, 4, 7/8. Zawiera 
m ateriał z łat 1986 — 1988 oraz kilka po
zycji z łat wcześniejszych, z różnych przy
czyn nie ujętych w poprzednim zestawie
niu (opóźnienia w druku czasopism, kło
poty z dotarciem do wydawnictw  regio
nalnych).

K onspekty z ostatnich lat są już w wię
kszości ściślej dostosowane do wymagań 
program u przysposobienia czytelniczego i 
inform acyjnego. Większość jednak została 
opublikowana w wydawnictwach o zasię
gu lokalnym.

Zestawienie może się przydać jako m a
teriał do karto tek  zagadnieniowych stano
wiących ważny element w arsztatu dydak
tycznego bibliotekarzy bibliotek szkolnych, 
publicznych dla dzieci i młodzieży i pe
dagogicznych. Potencjalnym  autorom  
chcącym przekazać innym  swe doświad
czenia i pomysły uzmysłowi, które tem a
ty program u zostały już dość obficie opra
cowane, a które jeszcze należałoby opra
cować, które konspekty są dostępne w 
skali ogólnopolskiej, a które tylko lokal
nie. Poza tym  każdy tem at nastręcza moż
liwości różnych koncepcji prowadzenia za
jęć. O rientacja w opublikowanym dorob

ku konspektów pozwoli autorom uniknąć 
dublowania pomysłów przy opracowywa
niu tych samych tem atów  i zaproponować 
nowe rozwiązania.

K onfrontacja własnych projektów  lekcji 
z przem yśleniam i autorów  opublikowa
nych konspektów niewątpliwie służy do
skonaleniu pracy nauczyciela-biblioteka
rza, zapobiega błędnym realizacjom pro
gramu, ułatw ia przygotowanie ćwiczeń i 
dobór pomocy dydaktycznych.

Zestawienie jest ułożone według haseł 
program u w poszczególnych klasach. Po
przedza je ponumerowany wykaz publi
kac ji zawierających zbiory konspektów, do 
których dla oszczędności miejsca odsyła 
się szczegółowe opisy.

Na końcu drugiej części zestawienia 
znajduje się wykaz konspektów w ykracza
jących tem atyką poza wym agania pro
gram u — do w ykorzystania w pracy po
zalekcyjnej biblioteki, np. z kołem miłoś
ników książki — oraz wykaz konspektów 
lekcji bibliotecznych realizowanych w  n a
uczaniu różnych przedmiotów.

Publikacje zawierające zbiory konspek
tów lekcji bibliotecznych

1. Biblioteka szkolna. M ateriały dla na- 
uczycieli-bibliotekarzy. P raca zbiorowa
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pod red. J. Kudraszew , D. Słabęckiej, J. 
Tomaszewskiej. Cz. 1. Jelenia Góra 1985

2. B iblioteka szkolna. P raca zbiorowa 
pod red. J. Kudraszew , D. Słabęckiej, J. 
Tomaszewskiej. Cz. 2. Jelenia Góra 1987

3. PIELACHOW SKI J. Przysposobienie 
czytelnicze i inform acyjne w  szkole pod
stawowej. P oradnik  nauczyciela. Poznań 
1988

4. POPIELA A. Lekcje biblioteczne z 
zakresu przysposobienia czytelniczego i in- 

,form acyjnego w  ,kl. I — VIII. M ateriały 
pomocnicze dla nauczycieli-bibliotekarzy 
szkolnych. Nowy Sącz 1984

5. Przysposobienie czytelnicze i in for
m acyjne dzieci w młodszym w ieku szkol
nym. Opracowania — m ateriały  pod red. 
K. Pogodzińskiej. Poznań 1987

6. Przysposobienie czytelnicze i infor
m acyjne w szkoîe podstawowej. Propozy
cje lekcji bibliotecznych. Pod red. J. Ma- 

.'dajowej, J. Gawot, K. Stefańskiej. Pio
trków  Trybunalski 1987

7. PYTLARZ B., STEFAN J., SZCZE
CIŃSKA M. Przysposobienie czytelnicze i 
inform acyjne w  szkołach podstawowych. 
Bielsko B iała 1985

8. SIELICKA J., ZBIERSKI T. Przyspo
sobienie czytelnicze i inform acyjne — po
radn ik  metodyczny dla nauczycieli-biblio
tekarzy. W rocław 1987

KLASA I 
Biblioteka

FUDALA A. Nasza biblioteka. Por, Bibl. 
1988 n r  9 s. 23-24

GRONERT J. Książka jako tekst pisany 
(drukowany). K siążka jako tekst w ygła
szany (nagrany). W: Przysposobienie... zob. 
poz. 6 s. 12-22

IWANEK M. Nasza biblioteka. Zostaje- 
m y czytelnikam i biblioteki szkolnej. W: 
B iblioteka szkolna... zob. poz. 1 s. 37-41

NIEDZIELA S. Biblioteka i jej zbiory 
Por. Bibl. 1988 n r 10/11 s. 23

NOWACKA A. Biblioteka szkolna. W: 
Przysposobienie... zob. poz. 6 s. 9-11.

PÄDÄR M. Książka — przyjaciel, k tó
rego szanuję. W: Przysposobienie... zob. 
poz. 6 s. 23-25.

PIELACHOW SKI J. Przysposobienie... 
zob. poz. 3 (s. 30-31: Wśród książek i cza
sopism)

POPIELA A. Lekcje biblioteczne... zob. 
poz. 4 (s. 5-6: W bibliotece szkolnej)

Przysposobienie... zob. poz. 5 (s. 40-44: 
Nasza biblioteka szkolna)

SATORA M. Nasza biblioteka; Por. Bibl. 
1986 n r 9 s. 11

SIELICKA J. Poznajem y bibliotekę 
szkolną. W: Sielicka J., Zbierski T. P rzy
sposobienie... zob. poz. 8 s. 155-157

STEFAN J., SZCZECIŃSKA M. P ierw 
sze spotkanie z biblioteką szkolną. W: 
P ytlarz B. i in. Przysposobienie... zob. poz. 
7 s. 8-9

KLASA II 
Czytelnia

GAWOT J. Uczymy się korzystać ze 
zbiorów naszej czytelni. W: Przysposobie
nie... zob. poz. 6 s. 29-31.

KUDRASZEW J., SŁABĘCKA D.. TO
MASZEWSKA J. Czytelnia naszym  m iej
scem pracy. U kład treści czasopisma na 
przykładzie „Świerszczyka”. „Dzień M at
k i” — w yszukiwanie m ateriołów  w  
„Świerszczyku. W: Biblioteka... zob. poz. 
1 s. 42-45

MITAN A. W naszej bibliotece. Biul. 
Włocl. „Inspiracje” * 1986 n r 10 s. 37—39. 
Toż. Por. Bibl. 1987 n r 12 s. 31-32

PIELACHOW SKI J. Przysposobienie... 
zob. poz. 3 (s. 32-33; Czytelnia, czasopisma 
dla dzieci)

POPIELA A. Lekcje biblioteczne... zob. 
poz. 4 (s. 6: Czytelnia miejscem pracy)

Przysposobienie... zob. poz. 5 (s. 45-48: 
Nasza klasa w  czytelni

SIELICKA J. Czytelnia miejscem pracy . 
W: Sielicka J., Zbierski T. Przysposobie
nie... zob. poz. 8 s. 158-159

STEFAN J.; SZCZECIŃSKA M. Czaso
pism a dla dzieci. W; Pytlarz B. i in. P rzys
posobienie... zob. poz. 7. s. 9-10

TYRAŃSKA K. Czytelnia miejscem p ra 
cy. W; Biblioteka... zob. poz. 2 s. 152-153

L ek cja  przeznaczona dla k lasy  I II  sz k o ły  
sp ec ja ln e j.

KLASA III 
Budowa książki

ADAMSKA H. Charakterystyczne ele
m enty budowy książki. W: Biblioteka... 
zob. poz. 2 s. 147-149

JANUSIAK M., Żm u d z i ń s k a  m . jak . 
zbudowana jest książka? W: Biblioteka... 
zob. poz. 1 s. 48-50

MACIEJEK A. Jak  zbudowana je s t 
książka? Por. Bibl. 1988 n r  12 s. 21-22

PIELACHOW SKI J. Przysposobienie... 
zob. poz. 3 (s. 33-35: Książka, jej budowa' 
i szata graficzna)

POPIELA A. Lekcje biblioteczne... zob.. 
poz. 4 (s. 7: Budowa książki)

Przysposobienie... zob. poz. 5 (s. 48-52: 
Poznajem y budowę książki)

* B iul. W łocł. ,,In sp ira c je ” — sk ró t p rzy 
ję ty  d la  B iu le ty n u  In fo rm acy jn eg o  K u ra to 
r iu m  O św iaty  i W ycho’w ania w e Włocławku» 
„ In sp ira c je ” .
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SIELICKA J. Budowa książki. W: Sie
licka J., Zbierski T. Przysposobienie... zob. 
poz. 9 s. 160

STEFAN J., SZCZECIŃSKA M. Budowa 
książki. W: Pytlarz B. i in. Przysposobie
nie... zob. poz. 7 s. 10-11

WOŹNIAKOWSKA M. Poznajemy bu
dowę książki. W: Przysposobienie... zob. 
poz. 6 s. 32-34

Wypożyczalnia

GAWOT J. Samodzielnie wypożyczamy 
ksią-żki z biblioteki. W: Przysposobienie... 
zob. poz. 6 s. 35-36

jA N u siA K  M., Żm u d z i ń s k a  m . ja k  
korzystać z ilustrowanego katalogu dla 
najmłodszych czytelników. W: Biblioteka 
... zob. poz. 1 s. 50-52. Zasady korzystania 
z wypożyczalni. Tamże, s. 46-48

MARKSOWA M. Sporządzamy katalo- 
żek lektur. W; Przysposobienie... zob. poz. 
6 s. 39-40

P rz e d ru k  z L ekcji b ib lio tecznych  w  szkoie 
podstaw ow ej. W rocław  1980.

ŃOWACKA A. Katalog ilustrow any — 
inform acja o książkach dla najmłodszych. 
W: Przysposobienie... zob. poz. 6 s. 37-38

ŃOWACZYK A. Katalog ilustrow any — 
inform acja o książkach w dziale dla n a j
młodszych czytelników. Por. .Bibl. 1988 nr 
3 s. 14

PIELACHOWSKI J. Przysposobienie... 
zob. poz. 3 (s. 35-37: Wypożyczalnia. K ata
log ilustrowany)

POPIELA A. Lekcje biblioteczne... zob. 
poz. 4 (s. 8-9: Samodzielnie wypożyczamy 
książki z biblioteki)

Przysposobienie... zob. poz. 5 (s. 52-55: 
Wypożyczamy książki posługując się ka
talogiem ilustrowanym)

SIELICKA J. Wypożyczalnia — zasady 
korzystania. W: Sielicka J., Zbierski T. 
Przysposobienie... zob. poz. 8 s. 160-162

STEFAN J., SZCZECIŃSKA M. Katalog 
ilustrow any jako inform ator o książkach 
w  naszej bibliotece szkolnej. W: Pytlarz 
B. i in. Przysposobienie... zob. poz. 7 s. 
11-12

KLASA IV
Encyklopedie i słowniki

GAWOT J. Encyklopedie i słowniki ja 
ko wydawnictwa inform acyjne. W: Przy
sposobienie... zob. poz. 6 s. 41-42

GOLISZEWSKA H. Encyklopedie i sło
w niki jako w ydawnictwa inform acyjne. 
W: Przysposobienie... zob. poz. 6 s. 43-45

P rzed r. L ekcje  bib lio teczne w g p ro g ra m u  
szkoły podstaw ow ej ,.P rzysposobienie czy tel
nicze i in fo rm a c y jn e ” . W arszaw a 1984

KOKORUDA U., MALCZUK M. Ency
klopedie i słowniki jako wydawnictwa in
form acyjne w naszej bibliotece. W: Biblio
teka... zob. poz. 2 s. 58-59

PIELACHOWSKI J. Przysposobienie... 
zob. poz. 3 (s. 37-39: Encyklopedie i słow
niki)

POPIELA A. Lekcje biblioteczne... zob. 
poz. 4 (s. 9-10: Encyklopedie i słowniki}

PYTLARZ B. Encyklopedie i słowniki 
jako w ydawnictwa inform acyjne. W: P y t
larz B. i in. Przysposobienie... zob. poz. 
7 .s. 15-17

SIELICKA J. Encyklopedie i słowniki 
jako w ydawnictwa inform acyjne. W: Sie
licka J., Zbierski T. Przysposobienie... zob. 
poz. 8 s. 162-164

WOŻŃIAKOWSKA M.» Uczymy się ko
rzystać z encyklopedii. W: Przysposobie
nie... zob. poz. 6 s. 46-48

Czasopisma

CHRUŚCIEL E., DUDKOWSKA Z. Wy
szukiwanie m ateriałów  w czasopismach 
na określony tem at (Dzień Kobiet). W: Bi
blioteka... zob. poz. 2 s. 65-66

HOREGLAD E.: Poznajemy rodzaje 
czasopism. W: Biblioteka... zob. poz. 2 
s. 154-156

A u to rk a  przeznacza lek c ję  dla kl. VI szkoły  
specja lnej.

PÄDÄR M. Podział czasopism. Czasopis
mo jako źródło wiedzy i inform acji. W: 
Przysposobienie... zob. poz. 6 s. 49-54
PIELACHOWSKI J. Przysposobienie... s 

zob. poz. 3 (s. 39-40: Czasopismo- jako 
źródło wiedzy i informacji)

POPIELA A. Lekcje biblioteczne... zob.- 
poz. 4 (s. 10-11: Poznajemy czasopisma)

PYTLARZ B. Czasopismo jako źródło 
wiedzy i informacji. W: Pytlarz B. i in. 
Przysposobienie... zob. poz. 7 s. 17-19

SATORA M. Rodzaje czasopism. Por. 
Bibl. 1986 nr 10 s. 21

SIELICKA J. Czasopismo jako źródło 
wiedzy i inform acji. W: Sielicka J., Zbier
ski T. Przysposobienie... zob. poz. 8 s. 
164-167

SOBKOWICZ C. Czasopismo jako źród
ło wiedzy. W: Przysposobienie... zob. poz.
6 s. 55-56

P rzed r, L ekcje  b ib lio teczne... W wa 1984

TOMASZEWSKA J. Czasopismo jako 
źródło wiedzy i inform acji. W: Bibliote
ka... zob. poz. 2 s. 62-64
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KLASA V 
Układ treści książki

GAWOT J. Książka popularnonaukowa
— budowa i miejsce w bibliotece. W; 
Przysposobienie... zob. poz. 6 s. 57-58

HAŃCZAREK D. Budowa wewnętrzna
— układ treści książki. W: Przysposobie
nie... zob. poz. 6 s. 66-72

P rzed r. L ekcje  biblio teczne... W rocław  1980.

PIELACHOWSKI J. Przysposobienie... 
zob. poz. 3 (s. 40-42; Książka populam o- 
naukowa, .jej s truk tu ra  i miejsce w biblio
tece)

POPIELA A. Lekcje biblioteczne... zob. 
poz. 4 (s. 11-12: Poznajemy książki popu
larnonaukowe)

PYTLARZ B. Książka popularnonauko
wa — jej miejsce w bibliotece. W; Pyt- 
larz B. i in. Przysposobienie... zob. poz. 7 
s. 19-22

SIELICKA J. Książka popularnonauko
wa — jej miejsce w bibliotece. W; Sieli
cka J., Zbierski T. Przysposobienie... zob. 
poz. 8 s. 167-170

ŻMUDZIŃSKA M. Książka popularno
naukowa i jej struktura. W: Biblioteka... 
zob. poz. 2 s. 69-72

Katalog alfabetyczny

BONDARYK I. Katalogi biblioteczne ja
ko inform atory o dokumentach w biblio
tece szkolnej. Katalog alfabetyczny. W: 
Biblioteka... zob. poz. 2 s. 76-78

GALICKA R., GAŁKA J. Katalog alfa
betyczny przewodnikiem po bibliotece. 
Biul. Włocł. „Inspiracje” 1988 nr 17 s. 34- 
-66

KACZYŃSKA B. Dotarcie poprzez ka
talog alfabetyczny do książki na półce. 
W: Biblioteka... zob. poz. 2 s. 85-88

OGIŃSKA A. K arta  katalogowa — ka
talog alfabetyczny. W: Przysposobienie... 
zob. poz. 6 s. 73-75

P rzed r. L ekcje  b ib lio teczne... W rocław  1980.

PIELACHOWSKI J. Przysposobienie... 
zob. poz. 3 (s. 42-43: K arta  katalogowa. 
Katalog alfabetyczny)

POPIELA A. Lekcje biblioteczne... zob. 
poz. 4 (s. 13-14: Katalog alfabetyczny)

PYTLARZ B. Katalog alfabetyczny. W: 
Pytlarz B. i in. Przysposobienie... zob; poz.
6 s. 22-24

SIELICKA J. Katalogi biblioteczne jako 
inform acja o dokumentach zgromadzonych 
w bibliotece. W: Sielicka J., Zbierski T. 
Przysposobienie... zob. poz. 8 s. 171-172

Katalog rzeczowy

BONDARYK I., KACZYŃSKA B. K a
talog rzeczowy w bibliotece szkolnej. W: 
Biblioteka... zob. poz. 2 s. 79-81

PIELACHOWSKI J. Przysposobienie... 
zob. poz. 3 (s. 44-45; Katalog rzeczowy. 
Spis m ateriałów  na w ybrany temat)

POPIELA A. Lekcje... zob. poz. 4 (s. 14- 
-15; Katalog rzeczowy)

PYTLARZ B. Katalog rzeczowy. W: 
Pytlarz B. i in. Przysposobienie... zob. poz.
7 s. 24-25

SAWICKA E. Poznajem y katalog rze
czowy. W: Przysposobienie... zob. poz. 6 
s. 81-87

P rzed r. L ekcje  b ib lio teczne... W arszaw a 1984

SIELICKA J. Katalog rzeczowy. W: Sie
licka J., Zbierski T. Przysposobienie... zob. 
poz. 8 s. 172-174

ULIŃSKA T, Układ książek w bibliote
ce szkolnej. Biul. Włocł. „Inspiracje” 1988 
nr 15/16 s. 52-55

WOZń IAKOWSKA M. Katalog rzeczo
wy. W: Przysposobienie... zob. poz. G. s. 
79-80

UWAGA CZYTELNICY!

W numerze 4/1989 w artykule Marii Woźnej — Pracoiunik biblioteki 
publicznej na spotkaniu z uczniami w szkole — wydrukowana została 
błędna informacja, niestety nie skorygowana przez redakcję, że pracowni
kom bibłiotek pubłicznych przysługuje 50-procentowa zniżka na prze
jazdy PKS. Prosimy o wykreśłenie na s. 20 w. 13—15 od dołu pierwszej 
szpałty słów:

a pracownikom bibliotek publicznych również na przejazdy PKS,
Bibliotekarze z żadnej sieci takiego uprawnienia nie mają. Czytelników 

przepraszamy za wprowadzenie w błąd. (Red.)
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Rodzaje dokumentów 
gromadzonych 
w bibliotece

Konspekt zajęć z przysposobienia czytel- 
niczo-informacyjnego dla klasy VII.

C e le :
— wprowadzenie pojęcia „dokum ent” 

oraz zainteresowanie uczniów różnymi ro
dzajami zbioirów gromadzonych w biblio
tekach;

Z

— kształtow anie uczuciowego stosunku 
do książki i wyrabianie nawyków jej po
szanowania m.in. przez wskazanie na w ar
tość zabytkową, naukową, artystyczną lub

■\ pedagogiczną tzw. zbiorów specjalnych 
oraz na konieczność roztaczania nad nimi 
szczególnej opieki;

— zasygnalizowanie odrębnych, innych 
niż te, które dotyczą współczesnych ksią
żek i czasopism, zasad opracowywania i 
udostępniania zbiorów specjalnych;

— kształcenie um iejętności samodzielne
go gromadzenia wiadomości na tem at o- 
kreślony przez nauczyciela oraz posługi
wania się różnymi rodzajam i inform ato
rów.
M e t o d a :  pogadanka nauczyciela, swo
bodne wypowiedzi uczniów, elementy he- 
urezy.

j Ś r o d k i  d y d a k t y c z n e :
— plansza „Podział dokumentów w bi

bliotece”;
— eksponaty (w m iarę możliwości) bę

dące przykładam i poszczególnych rodza
jów dokumentów, np. mapy, rękopisy, 
płyty, taśmy, ryciny, program y teatralne, 
wydawnictwa firmowe;

, — Encyklopedia wiedzy o książce (Wro
cław 1971), Encyklopedia współczesnego 
bibliotekarstwa polskiego (Wrocław 1976).

TOK ZAJĘĆ:
G W prowadzenie:
— powitanie uczniów i zwrócenie uwagi 

na „scenografię” czytelni;
— pogadanka, w której bibliotekarz wy

jaśnia młodzieży cel lekcji: poznanie róż
norodnych dokumentów gromadzonych 
przez współczesne 'biblioteki.
. O Część główna lekcji:

— przypomnienie definicji term inu „bi
blioteka”. Ponieważ uczniowie najczęściej 
podają 'definicję tradycyjną, w przeświad
czeniu że biblioteka gromadzi przede 

wszystkim książki, porządkujem y tę w y
powiedź (wydawnictwa zwarte, tj. książ
ki, oraz ciągłe — periodyki i w ydaw ni
ctwa seryjne)), a następnie pytamy, kto 
widział bibliotekę gromadzącą inne zbio-

Lekcja
biblioteczna

ry. Opieramy się na doświadczeniach ucz
niów wyniesionych z lektur, audycji te le
wizyjnych i radiowych, wycieczek szkol
nych i prywatnych. Z reguły otrzym uje
my wypowiedź, że biblioteki mogą gro
madzić także płyty, mapy, monety, „sfil
mowane książki”, nagrania m agnetofo
nowe lub magnetowidowe, wreszcie książ
ki „zabytkowe” czy „cenne”.

— Podanie współczesnej definicji „bi
blioteki” — instytucja zorganizowana na 
zasadach prawnych, posiadająca lokal, 
której zadaniem jest gromadzenie i udo
stępnianie dorobku twórczego człowieka, 
głównie w formie dokumentów pisanych.

— W yjaśnienie term inu ..dokument”, 
podanie definicji — utrw alony m aterial
nie wyraz myśli ludzkiej.

— Prezentacja planszy „Podział doku
mentów w bibliotece” ze wskazaniem od
powiednich 'eksponatów. W ytłumaczenie 
trudniejszych term inów na podstawie En
cyklopedii w iedzy o książce, Encyklope
dii współczesnego bibliotekarstwa polskie
go oraz wiadomości uczniów.

— Omówienie zbiorów muzycznych o- 
raz nagrań dźwiękowych. Po pytaniu — 
w jakim  celu gromadzimy tego typu do
kum enty w bibliotece? — następuje 
konfrontacja dokum entu pisanego z do
kum entem  dźwiękowym; uczniowie po ci
chu odczytują wiersz Gałczyńskiego Roz
mowa liryczna, a następnie bibliotekarz 
prezentuje ten sam utwór w w ykonaniu' 
Magdy Zawadzkiej i Mirosława Konarow- 
skiego, wykorzystując nagranie płytowe.

Po wysłuchaniu utworu wypowiadają 
się na tem at funkcji nagrań dzieł literac
kich, wskazując na wartość artystyczną 
(recytują aktorzy), kształcącą (wzór re 
cytacji dla uczącego się tej sztuki) oraz 
użytkową (np. przydatność dla osób nie
widomych).

Dla wskazania jeszcze jednej funkcji 
nagrań dźwiękowych — prezentacja Za
czarowanej dorożki w wykonaniu autora. 
Wypowiedzi uczniów na tem at tego na
grania i jego wartości. Bibliotekarz zw ra
ca uwagę na brak informacji, z którego 
roku pochodzi to nagranie; inforrńacja ta 
ka powinna się znaleźć na kopercie lub 
na etykiecie płyty.

— Przypomnienie, jakie inform acje nie
zbędne do identyfikacji książki podaje 
się na karcie katalogowej. ,

Pytanie do uczniów: czym powinno 
wyróżniać sie biblioteczne opracowanie 
dokumentu dźwiękowego? Podkreślenie
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^ważności dla użytkownika takich in for
m acji jak  ty tu ł utw oru, nazwisko autora, 
nazwisko wykonawcy, technika nagrania 
<np. „mono” czy „stereo”), czas, strona 
płyty, ew entualnie „ścieżka dźwiękowa” 
w  przypadku nagrania magnetofonowego.

— Omówienie innego typu zbiorów, np. 
starych druków  i inkunabułów , oraz te 
chn ik  reprograficznych. P rezentacja po
dobizn starych druków, inkunabułów  o- 
raz rękopisów. Zwrócenie uczniom uwagi, 
że są to jedyne dokum enty, które w ystę
p u ją  w pojedynczych, niepowtarzalnych 
egzem plarzach i w ym agają szczególnej o- 
pieki. Gromadzą je biblioteki naukowe 
jako rezu ltat indyw idualnej twórczości 
jednostki. M ają w artość zaljytkową. Ta
k ie klejnoty biblioteczne jak  rękopisy, 
stare d ruki lub rzadkie w ydaw nictw a mo
żna kopiowa'c (fotokopie, m ikrofilmy) i 
powielać, co pozwala udostępniać je bez 
szkody dla oryginałów większej liczbie 
osób.

•  Zakończenie;
— Podkreślenie celowości gromadzenia 

zbiorów  specjalnych oraz stosowania od
rębnych zasad ich opracowywania i udo
stępniania.

— D em onstracja dokum entów reprezen
tu jących  typy zbiorów, które nie były 
na lekcji om awiane szczegółowo.
_— Wypowiedzi uczniów na tem at n a j

ciekawszych ich zdaniem eksponatów. 
UW AGI;

— K on sp ek t za jęć  m ożna w y k o rzy stać  w  
sy tu a c ji, gdy n ie  je s t m ożliw e zo rgan izow anie 
w y cieczk i do b ib lio tek i posiad a jące j zb io ry  
specja ln e .

— Je ś li lek c ję  p row adzim y  w  czy te ln i b i
b lio tek i szko lnej, s ta ra m y  się m ak sy m aln ie  
w y k o rzy stać  eksp o n a ty  zgrom adzone na stwo*- 
rzo n e j w  ty m  celu w ystaw ie  — w  danym  
d n iu  p rzep ro w ad zam y  zajęc ia  na  te n  tem a t 
w e w szy stk ich  k lasach  siódm ych .

— Je ś li  n ie  d y sp o n u jem y  zb y t w ielom a 
eksp o n a tam i, w ystaw ę różnych  dok u m en tó w  
u zu p e łn iam y  ich  podobiznam i, k o rz y sta ją c  np. 
z p lansz z aw a rty ch  w  m a te r ia ła c h  szko len io

w ych  CINTE, k tó re  u k aza ły  się pod ty tu łem  
Poradnik, m e to d y c zn y . Z esta w  p o m o cy  d y d a k 
ty c zn y c h  do nauczan ia  p rze d m io tu  P odstaw y  
in fo rm a c ji n a u ko w e j, Część II. N ie m n ie j 
c iekaw a b y łab y  p raca  z film am i, ta k im i ja k  
T a jem n ica  rękop isów  Je rzego  P op ie l-P o p io łk a  
czy Ja k  d a w n ie j k s ią żk i opraw iano  tego sa
m ego reży se ra  lub  B ib lio teka  w spółczesna  
S tan isław a O le jn iczaka  i „ O ssolineum ” Ja n a  
D m ow skiego.

— W ybór u tw o ru  lite ra ck ieg o  n ag ran eg o  na 
taśm ę czy p ły tę  je s t oczyw iście dow olny i 
m oże być pody k to w an y  nie  ty lk o  zasobam i 
b ib lio tek i, a le  rów nież  chęcią sko re low an ia  
zajęć b ib lio tecznych  z lek c ją  języ k a  po lsk ie 
go.

— M ożna w cześn iej polecić  uczn iom  w yszu
k an ie  w  różn y ch  in fo rm a to ra c h  ok reślo n y ch  
te rm in ó w  w iężących  się z to k iem  lekcji. 
U czniow ie p rzyszliby  na za jęc ia  do b ib lio 
te k i ze sw ego ro d za ju  ,,k a r ta m i p ra c y ” . Za
oszczędzony czas, k on ieczny  w  in n y m  w y 
p ad k u  na w y szuk iw an ie  hase ł w  en cy k lo p e
diach , m ożna w y k o rzy stać  ■ na om ów ien ie 
fu n k c ji in n y ch  ro d za jó w  zbiorów  sp e c ja ln y ch .

— P om oc m e ry to ry czn ą  d la  b ib lio tek a rz a  
p rzygo tow ującego  za jęc ia  na podan y  te m a t 
m oże stan o w ić  a r ty k u ł B a rb a ry  Z ak rzew sk ie j- 
-N ik ipo rczyk  S tru k tu ra  n ie k tó ry c h  typ ó w  do
k u m e n tó w  sp ec ja ln ych  (,,O św iata i W ychow a
n ie ” , w e rs ja  B, n r  18/559 z 15 XI 1985 r.).

P rz y k ła d  p lanszy  ,,P odział doku m en tó w  w 
b ib lio tece”

•  W ydaw nictw a zw arte
K siążk i
B ro szu ry

•  W ydaw nictw a ciągłe
W ydaw nictw a periodyczne
W ydaw nictw a zb iorow e
W ydaw nictw a se ry jn e

•  Z biory  sp e c ja ln e
R ękopisy
S ta re  d ru k i
Z biory  k a rto g ra fic z n e
C ym elia
D oku m en ty  życia  społecznego
M ikro film y
Fotokop ie
P rz ezrocza  . . .
N ag ran ia  dźw iękow e ( lite rack ie , językow e)
F ilm y
R e p rin ty  t
N orm y
O pisy paten to w e 
W ydaw nictw a firm ow e

ANNA IWICKA-OKONSKA

INFORMUJEMY AUTORÓW, że dysponując niewielką objętością num erów 
nie możemy kwalifikować do druku artykułów  przekraczających 8—10 znor
malizowanych stron (30 wierszy) maszynopisu. A rtykułów  nie zamówionych 
przez redakcję nie zwracamy. Zastrzegam y sobie praw o do skracania, adiu
stacji tekstów , nadaw ania w łasnych tytułów. Za treść ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.
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STEFAN THEMERSON  
1910-1988

Zestawienie bibliograficzne
Ur. 25 stycznia 1910 w Płocku (syn Mie- 

•czysława Themersona, lekarza i literata), 
tam  też ukończył w 1928 gim nazjum  K ró
la W ładysława Jagiełły. W. tym  samym ro
ku rozpoczął w W arszawie studia na w y
dziale fizyki i architektury, nie ukończył 
ich jednak zafascynowany filmem eks
perym entalnym . Równocześnie debiutował 
także jako tw órca tekstów  literackich 
(wiersz w dodatku do „Głosu P raw dy”) 
i dyskursywnych; pierwszy artyku ł The
m ersona ukazał się w  „W ieku XX” i po
święcony był muzyce elektronicznej. P i
syw ał regularnie felietony filmowe w 
dzienniku „Polska Zbrojna” oraz spora
dycznie w> „Naokoło Św iata”, „Wiadomoś
ciach Literackich” i „Miesięczniku L ite ra
ckim ”. Był jednym  z założycieli koopera
tyw y Spółdzielnia A rtystów  Filmowych 
(SAF) i współwydawcą magazynu film o
wego. W latach 1931—37- wespół z żoną, 
m alarką, ilustra torką książek dla dzieci, 
F ranciszką Them erson (z domu Weinks) 
zrealizował pięć filmów awangardowych: 
„A pteka”, „Europa”, „Drobiazg m elodyj
n y ”, „Zwarcie” i „Przygoda człowieka 
poczciwego”. Równocześnie rozpoczął też 
twórczość literacką w zakresie litera tu ry  
dziecięcej: „H istoria Felka S trąka” (wyd. 
1930), „Jacuś w  zaczarowanym mieście” 
(wyd. 1931), „Narodziny lite r” (wyd.' 
1932), „Poczta” (wyd. 1932), „Nasi ojco
w ie p racu ją” • (wyd. 1932), „Był gdzieś 
Raj tak i k râ j” (wyd. 1937), „Była 
gdzieś taka w ieś” (wyd. 1937), „Przygody 
M arcelina M ajstra-K lepki” (wyd. 1938; 
w ystaw iana m.in. w 'Warszawie w Teatrze 
Lalki i A ktora „B aj” w  1978), „Pan Tom 
buduje dom” (wyd, 1938). Ponadto pisał 
-wiele tekstów  do podręczników szkol
nych, „Płom yka” i ,,Płomyczka”. W 1938 
w yjechał do Paryża, gdzie zaskoczyła go 
wojna. Już w 1939 zgłosił się do oddziałów 
polskich. W latach 1940-42 przebywał w 
Paryżu, potem — w oddziałach Czerwone
go Krzyża w  Voiron (Isère). Równocześnie 
współpracował z „W iadomościami L ite ra
ckim i” oraz w ydaw ał pisemko dla dzieci 
„M oja G azeta”, będące dodatkiem  do pub- 

‘ likowanego w Paryżu dziennika. Podczas 
pobytu w Voiron rozpoczął pracę nad 
„W ykładem  profesora M maa” (wyd. 1958), 
nap isał zbiór wierszy pt. „Dno nieba” 
(wyd. Londyn, 1943) i „Croquis dans les 
Tenebres” (wyd. Londyn. 1944). W 1942 
przez Hiszpanię i Portugalię przedostał się 
do Anglii i dalej — do Szkocji, gdzie na 
now o przyłączył się do oddziałów polskich. 
W 1943 skierowano go do grupy filmowej 
Polskiego M inisterstw a Inform acji .— zre

alizował tam  jeszcze dwa filmy: „Calling 
Mrs Sm ith” (o zniszczeniach ku ltu ry  pol
skiej w czasie wojny) i w izualną in te rp re
tację czterech pieśni K arola Szymanow
skiego, z tekstam i Juliana Tuwima, „The 
Eye and the E ar”. Dorobek literacki lat 
1942-46 obejm uje artykuły  do w ydaw a
nego w Londynie przez Antoniego Sło
nimskiego miesięcznika „Nowa Polska”, 
„List z F rancji” oraz kolejne rozdziały 
„W ykładu profesora M maa” (drukowane 
w  „Nowej Polsce” i „Nowej K ulturze”), 
pierwszą część „K ardynała Pölätüo”, „Ba- 
yam usa” (druk, w „Nowej Polsce”), k il
ka utworów poetyckich, opowiadań i e- 
sejów. W 1946 w „Nowej Polsce” redago
wał dział pt. ,,L iteratura, Sztuka i Nauka 
w Anglii”. W 1948 założył niewielkie prze
dsiębiorstwo wydawnicze „Gaberbocchus” 
(nazwa zaczerpnięta z „Alicji w krainie 
czarów” Carolla), gdzie przez przeszło 
trzydzieści lat publikował unikalne pod 
względem urody graficznej i poligraficz
nej książki o charakterze niekom ercyj
nym. Ich szata plastyczna jest z reguły 
dziełem Franciszki Themerson. W latach 
1957-59 przy wydawnictw ie działała owo
cnie insty tucja pod nazw^ą Gaberbocchus 
Common Room, gdzie miało miejsce po
nad sto wykładów, odczytów i pokazów 
filmowych na tem aty związane z nauką 
i sztuką. (W 1979 Them ersonowie zrezyg
nowali z prowadzenia wydawnictwa, które 
przeniosło się do Holandii i na podobn^'ch 
co niegdyś zasadach funkcjonuje nadal).

Oprócz wymienionych już pozycji po
w ojenny dorobek Them ersona obejmuje: 
„The Lay S crip ture” (wyd. Londyn, 1947), 
„Jankel A dler” (wyd. Londyn, 1948), 
„Adventures of Peddy Bottom” (albo 
,,Przygody Pędrka Pędziw iatra”, wyd. 
Londyn, 1954; "Warszawa, 1958), „Kto za
bił Ryszarda W agnera” (wyd. Londyn, 
1951), „Factor T” (wyd. Londyn, 1956), 
„K urt Schw itters in England” (wyd. 1958), 
„Semantic D ivertissem enta” (wyd. 1962), 
„Tom H arris” (wyd. Londyn, 1967; W ar
szawa, 1975), „Apollinaire’s Lyrical Ideo
gram s” (wyd. 1968), operę „St. Francis and 
Wolf of Gubbio” (1972), k tóra 9 m aja 1981 
miała swoją polską prem ierę w Teatrze 
Wybrzeże w  Gdańsku, „Special Brench” 
(wyd. Londyn, 1972), tom  esejów „Logic, 
Labes and F lesh” (wyd. Londyn, 1974), 
„On Sem antic Poetry” (wyd. Londyn, 1975) 
i wreszcie — „Generał Piesc” (wyd. Lon
dyn, 1976; W arszawa, 1980). Wiele tekstów  
pisarza — o charakterze beletrystycz
nym, esejów z dziedziny logiki, filozofii 
i językoznawstwa — weszło do zbiorów.
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antologii i periodyków na całym niemal 
świecie: od „Polemic” i „Literary Guide” 
(Londyn) przez „Soma” (Am sterdam )' i 
„Epistem e” (Japonia) po czasopisma k ra 
jowe — „Odra” i „Twórczość”; łącznie 
ok. pięćdziesięciu poważniejszych publi
kacji.

Stefan Them erson stał się bohaterem  
dwóch filmów telewizyjnych: „Stefan i 
F ranciszka” zrealizowany został w 1975 
przez Tomasza Pobóg-Malinowskiego, dru
gi — zatytułowany „Stefan Themerson 
and Language” zrealizował Erik von Zu- 
ylen w 1976.

W ostatnich latach pisarz pracował nad 
dziełem będącym próbą kronikaa'skiego za
pisu i zarazem analizy doświadczeń mię
dzywojennego film u awangardowego.

W 1976 został uhonorowany Złotą Od- 
naką Orderu Zasługi PRL.

Zmarł 6 września 1988 r. w Londynie.

TWORCZOSC STEFANA THEMERSONA

Wykład profesora Mraaa. Tł. z ang. B. 
Białostocka. II. F. Themerson. Przedm. 
B. Russell. — Wwa: PIW  1958, 414 s.

A kcja parabo licznej pow ieści rozgryw a się 
w św iecie te rm itó w . O w ady w ystęp u jące  tu 
w  ro li bohaterów  p osiadają  w szystk ie  w łaś
ciw ości b iologiczne swego g a tu n k u , są ty lko  
dodatkow o obdarzone in teligencją '. P rzed m io 
tem  w yk ładu  p rofesora M m aa—te rm ita  jes t 
,,hom ologia” , czyli św ia t ludzi og lądany  ocza
m i ow adów . K onw encja p arod ii p rzy ję ta  w 
pow ieści polega na s ty lizow aniu  na w zór 
ludzk i życia te rm itó w  oraz na treśc i i fo rm ie 
w yk ład u  uczonego ow ada o ludziach . Cały 
te rm ic i św ia t u k azan y  jes t na m om ent p rzed  
zagładą, w  czym  u k ry ty  je s t od rębny  m e ta 
foryczny  sens, bow iem  pow ieść pow staw ała 
w la tach  1942—43, k iedy  au to r w alczył w od
działach  polskich  na Zachodzie. K siążka jest 
z jad liw ą sa ty rą , o bnażającą  m ity  fu n k c jo n u 
jące w  rea ln y m  ludzk im  św iecie i w nik liw ie  
uk azu jącą  zło w spółczesnego społeczeństw a. 
P oprzedza ją  en tu z jas ty czn ą  przedm ow a w y 
bitnego  filozofa ang ielsk iego  B. R ussella, na- 
zyw ającego u tw ó r ,,pożyteczną ew an g e lią” 
d la  ty ch  w szystk ich , k tó rzy  u zn a ją , że tym  
m niej w yrządzam y zła, im m niej rzeczy bie- 
rzem y na serio. Pow ieść (I vzyd. w  jęz. ang. 
1953; ty t. oryg.: ,,P ro fesso r M m aa’s L e c tu re ” ) 
m iała  duże pow odzenie na Zachodzie. L e k tu 
ra  dla w yrob ionego  czy teln ika.

R e c.: J .J .L ip sk i, ,,T w órczość” 1958 n r  4, 
s. 125—128.

Przygody Pędrka W yrzutka. II. F. The
merson. — Wwa: Nasza K sięgarnia 1958, 
95 s.

T ru d n a , choć zabaw na bajeczka  o c h a ra k 
te rze  filozoficznym  w ym aga od m łodego czy

te ln ik a  dużej in te lig en c ji, a naw et w y ro b ie 
nia lite rack iego . Dziw aczne przygody P ęd rk a  
W yrzu tka — ni to psa. ni to  ry b y , n i '  to 
człow ieka — m ają sw ój u k ry ty  sens, gdyż 
m ożna w nich  dostrzec sub te ln e  a lu z je  do 
sto sunków  w rea ln y m  św iecie ludzk im . P a 
rad o k sa ln e  sy tu ac je , sfo rm ułow an ia  bogate 
w kom izm  słow ny, ten d en c ja  do filozofow a
nia  — to e lem en ty , k tó re  m im o baśniow ej 
te m a ty k i u tw o ru  czynią go zrozum iałym  r a 
czej dla dzieci sta rszych , a także  dla m ło
dzieży.

Pan Tom buduje dom. II. F. Themerson. 
— Wyd. 3. — Wwa: Nasza Księgarnia 
1960, 122 s.

Inne  w yd.: 1947, 1957.

w  fo rm ie  zabaw nej p o p u la rn e j opow iastk i 
książeczka p rzedstaw ia  m łodym  czyteln ikom  
różne k sz ta łty  dom ów , jak ie  b u d u ją  sobie lu 
dzie na całym  św iecie (np. M urzyn, Eskim os, 
P o linezy jczyk , A m erykan in ) oraz pokazu je, 
jak  pow sta je  dom : jak ie  czynności w y k o n u 
je  a rc h ite k t, m urarz , szklarz , kom in iarz , a 
także  jak ie  m uszą być w tym  dom u n iezbęd
ne u rządzen ia  — w  zależności od tra d y c ji 
k u ltu ry  m a te ria ln e j jego przyszłego m iesz
kańca . Je st to rów nocześnie  okazja  do p rzed 
staw ien ia  dzieciom  różnych  — daw nych  i 
now ych — środków  lokom ocji, ośw ie tlan ia  
m ieszkań, zaop a try w an ia  ich w w odę, m ierze
nia czasu; au to r u k azu je  ich rozw ój od cza- ' 
sów n a jd aw n ie jszy ch  aż do w spółczesności. 
K siążeczka, w e frag m en tac h  p isana w ierszem , 
przeznaczona jes t dla najm łodszych  czy te ln i
ków  (6—9 lat). W fo rm ie  zd ram atu rg izo w an ej 
w ystaw iana  była w  W arszaw ie w  T eatrze  
D zieci W arszaw y w  1946.

O stole, który uciekl do lasu. II. F.
Themerson. — Wwa: Nasza Księgarnia 
1963. — (Poczytaj mi, mamo)

Kardynał Pölätüo. — Kraków: WL 1971, 
157 s.

Pow ieść je s t p rzyk ładem  niezw ykłego h u 
m o ru  ty p u  p u r  nonsens; o b fitu je  w  p a ra 
doks, iron ię  i gro teskę. A bsu rdalna  fab u ła  
o snu ta je s t w okół narodzin  syna (Apolli- 
n a ire ’a) k ard y n a ła  P ö lä tü o  i h rab in y  K ostro - 
w ickiej, k tó ra  u rodziła  go po 18 la tach  ciąży, 
poniew aż do ,,w y p rodukow an ia  poety  p o trze
ba czasu p rzy n a jm n ie j dziew ięć razy  w ięcej 
niż do w y p rodukow an ia  s ło n ia” . D yw agacje 
filozoficzne ty tu łow ego  boh a te ra , tw orzącego 
w łasny  o ry g in a ln y  system  filozoficzny zw a
ny  pölätüon izm em , stanow ią  w  w ew n ętrzn e j 
w arstw ie  książk i św iadectw o g łębok ich  n iepo
ko jów  m ora ln y ch  i ideologicznych człow ieka 
XX w ieku . Pow ieść b ru k o w an a  by ła  w  1945 
w londyńsk im  m iesięczn iku  „N ow a P o lsk a” , 
zaś w 1961 ukazała  się po raz p ierw szy w, 
edycji książkow ej w à ïig ieisk iej w ersji języ 
kow ej (ty t. oryg.: ,,C ard in a l P ö lä tü o ” ).

R e c.: A. S trum iłow ski, ,,Życie L ite ra c k ie ” 
1971 nr 36; .1. T rznade l, ,,W spółczesność” 1971
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n r  20; A .J. W ieczorkow ski, ,,W spółczesność” 
1971 n r 17; L. B orski, „N ow e K siążk i” 197? 
n r  8.

Tom Harris. Przeł. E. Krasińska. — Wyd.
2. _  Wwa; Czyt., 1979, 320 s.

In n e  w yd.: 1975.

Je s t to filozoficzna opow ieść o zab arw ie
n iu  sensacy jnym  i luźnej k o n stru k c ji, k tó re j 
a k c ja  rozgryw a się w  la tach  1938—63 w Lon
dynie i we W łoszech. Tajem niczego ty tu ło 
w ego b o h a te ra  u k azu je  a u to r  w  różnych  o- 
k resach  życia i w  rozm aitych  w cielen iach . 
Sam p isa rz  ok reślił ten  u tw ór jako  ,,powieść 
o k lasow ej s tru k tu rz e  społeczeństw a an g ie l
skiego. H arris  tu  nie m iał nic do zrobienia, 
nie m ógł się spełn ić , na to m iast w innym  śro 
dow isku — spraw dził się n a ty ch m ias t” . W 
żartob liw o-iron icznej re fle k s ji filozoficznej 
fabu ła  je s t p re tek stem  do rozw ażań o p ra w 
dzie, p iękn ie , m oralności, tożsam ości człow ie
ka i ta jem n icach  jego osobowości. In te re su 
jąca lek tu ra  dla oczytanych.

R e c.: S. Tom ala, „Nowy W yraz” 1975 n r 5; 
Z. B auer, ,,Życie L ite ra c k ie ” 1976 n r  17; T. 
Ja s tru n , ,,T ygodnik  K u ltu ra ln y ” 1976 n r ’ 19; 
P. K uncew icz, ,,F a k ty ” 1976 n r 6; M. Spru- 
sińsk i, , .L ite ra tu ra ” 1976 n r .6; J. Z ieliński, 
„N ow e K siążk i” 1976 n r  7.

Generał Piesc i inne opowiadania. II. 
F. Themerson. — Wwa: Czyt. 1980, 272 s.

K siążka zaw iera siedem , p isanych  w róż
nych  okresach, opow iadań filozoficznych, za
sadniczo a fab u la rn y ch , o p artych  na konw en
cji g ro tesk i — służą one p rezen tac ji a u to r 
skich  poglądów , k tó ry ch  isto tą  je s t k ry ty k a  
zafałszow ania rzeczyw istości przez je j sym bo
lizow anie, m itologizow anie, używ anie sloga
nów’, generalizow ’anie. U tw ór pt. „B ayam us” 
(wyd. L ondyn, 1949) podejm uje  p rob lem  v/ie- 
loznaczności św ia ta  trak to w an e j tu  jako  fak t 
p rzy rodn iczy  oraz prob lem  norm y  i odstęp
stw a od niej. ..L ist z F ra n c ji” stanow i p rze
strogę przed groźbą polskiego faszyzm u. 
,.Ś ledztw o” w  m etafo ryczny  sposób ukazu je  
skom plikow aną w ew nętrzną s tru k tu rę  polskiej 
em igracji, je j pow iązania, ograniczenia, ide
ologie i p rzsądy. O pow iadanie za ty tu łow ane 
,,Z encyklopedii w ieczorów  rodzinnych” w 
o ryg inalny  sposób w iąże sem an tykę z sem i- 
tyzm em . ,,Z w ielu m ożliw ych spo jrzeń  na 
a rty s tę  — jed n o ” (tyt. oryg.: Ja n k ie l A dler: 
an a r tis t  seen from  one of m an y  possible 
ang les” ; w yd. London, 1948) to  esej o n a ro 
dzinach a rty s ty , o m alarstw de Ja n k e la  A dle
ra . „H au! Hau! czyli k to  zabił R yszarda 
W agnera?” (tyt. oryg.: Woof, w oof or who 
killed  R ichard  W agner?” ; w yd. London, 1951) 
stanow i rodzaj irrac jo n a ln e j m akabresk i. Bo
hate rem  opow iadania ty tu łow ego (tyt. oryg.: 
,,G enera l Piesc, o r th e  case of th e  fo rgo tten  
m ission” ; w yd. Londyn, 1976) jes t Polak , k tó 
ry  chciałby  działać, a le n ie  m a m ożliwości 
— przez w iele la t p iastow ał jak ąś w ażną ideę.

a w  decydującym  m om encie zapom niał, o co 
chodziło. K siążka, ilu strow ana dow cipnym i 
rysunkam i, dla oczy tanych  odbiorców .

E e c . :  M. B o jarska , „Nowe K siążki” 1981 
n r  10; E. K raskow ska-L ange, ,,N u rt” 1981 n r  
4; G. Ł atuszyński, ,.L ite ra tu ra ” 1981 n r  26; 
M. Szpakow ska, ,.Tw órczość” 1981 n r  5.

(Dziesiąty) X list kardynała Pölätüo 
do jego biografia posłał do druku Stefan 
Themerson =  the X letter w ritten  by 
cardinal Pölätüo to his biographer sent 
to the press by Stefan Themerson. Notę 
biograficzną zestawił Zdzisław Jaskuła; 
grafiki i opracowanie typograficzne Jan  
Kubasiewicz. — Łódź: Correspondence des 
A rte s .I I  1986, 17 s., 3 k., 4 k. tabl. 4- 
chusteczka płócienna z nadrukiem  „Pö
lätüo”. ;

D ruk  b ib liofilsk i naw iązu jący  treśc ią  do po
wieści, k tó re j b o haterem  jes t ty tu ło w y  k a r 
dynał; w ydano  w nak ładzie  99 egz. 4- X I egz. 
au t.

O STEFANIE THEMERSONIE 
W KSIĄŻKACH I CZASOPISMACH

1. A. Nowicki. Jak  powstaje mądrość. 
Świat 1956, s. 16—17.
2. [J. Błoński] J.B.: Rozmowa (wywiad 

z Franciszką i Stefanem Themersonami 
podczas ich pobytu w  KrakcPArie w  1959). 
Przekrój 1959 nr 759, s. 8—9.
3. S. Lem: Falsyfikat. W tegoż: Wejście 

na orbitę. K raków  1962, s. 87—90.
4. ,,Themerson Stefan” W: Słownik 

współczesnych pisarzy polskich. Seria I. 
Oprać, zespół pod red. E. Korzeniewskiej. 
T.3: r-ż. Wwa 1964, s. 351—352.
5. S. Themerson; Nim ukaże się książka. 

Współczesność 1965 nr 17, s. 3, 7.
6. Europa. Scenariusz wg poematu A. 

Sterna i reż.; F. i S. Themersonowie. E. 
Buczyński „Film Studio” 1932. — Omó
wienie: L. Armatys: Nasz iluzjon; Europa. 
Kino 1971 nr 2, s. 70—71.
7. M. Pilot; Stefan Themerson. Tygod

n ik K ulturalny  1975 nr 32 s. 7.
8. „Stefan Themerson” W: Polska foto

grafia artystyczna w roku 1939 W rocław 
1977, s. 61.
9. A. Sobota: Themersona droga od sztu

ki do sztuki. Odra 1978 nr 3, s. 29—31, il.
10. J. Busza; Themerson z Płocka. Barwy  
1979 nr 4, s. 5.
11. C. Rowiński; Proza Stefana Them er
sona. Miesięcznik Literacki 1979 n r 10,. 
s. 53—62.
12. P. Kuncewicz: Wątpliwości wokół 
Themersona. W tegoż: W poszukiwaniu 
niecodzienności. Wwa 1979, s. 248—251.
13. E. Kraskowska-Lange. Teoria niepoz- 
nania czyli wykład Profesora Themersona. 
Nurt 1980 nr 2, s. 35—37.
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165—176.
15. [A. Ziembicki] A.Z.: Stefan Them er- 
son — nota biobibliograficzna. Nowe Ksią
żk i  1981 nr 10, okł.
16. K onkretna zalgebraizowana rzeczywi
stość. Ze Stefanem  Themersonem rozm a
w ia Andrzej Ziembicki. Nowe Książki 
1981 n r 10, s. 56—59.
17. A. Brzozowska: Them erson (film, pro
za, edytorstwo, grafika, malarstwo). Per
spektyw y  1982 n r 11, s. 26.
18. W. Krauze: Poszukiwania wizualne 
Themersona. Z sal wystawowych. Zycie 
W arszawy 1982 n r 65, s. 7.
19. A. Ledóchowski: Jak  w zwierciadle: 
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N-Z. Wwa 1985, s. 477.
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Stefana Themersona. Literatura na Św ię
cie 1987, n r 7, s. 372—379, il. rys.
27. S. Themerson: Poezja nieprzerwana. 
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ANDRZEJ KEMPA
Z miłości do ksiąg

Przed 200 rocznicą śmierci 
Beniamina Frankłina

Niebawem bibliotekarze am erykańscy 
uczczą 200 rocznicę śmierci Beniamina 
Franłdina — wybitnego męża stanu i 
twórcy niepodległości Stanów Zjednoczo
nych, a zarazem organizatora pierwszej 
w  tym  kraju  biblioteki publicznej, tzw. 
Subscription Library w Filadelfii, zało
żonej przezeń w r. 1731.

Urodził się 17 stycznia 1706 r. w Bo
stonie, jako najmłodszy spośród siedem- 
naściorga dzieci em igranta z Anglii tru d 
niącego się wyrobem mydła i świec. Po 
latach kazał Beniamin wyryć na tablicy 
nagrobnej kryjącej prochy rodziców taką 
ich charakterystykę: ,,on był pobożny i

roztropny, ona skrom na i cnotliwa”. Już 
we wczesnym dzieciństwie odczuwał nie
odparty pociąg do czytania i każdy o- 
trzym any od ojca grosz przeznaczał na 
zakup książek.

Owo zam iłow anie do książek  spraw iło , — 
pisa ł w  sw oim  p am ię tn ik u  — że o jciec po
stanow ił w reszcie uczynić ze m nie d ru k arz a  
t...I U zyskałem  te ra z  dostęp do łepszych k s ią 
żek . Znajom ość z uczn iam i księgarsk im i 
pozw ałała  m i czasem  pożyczyć tom ik , k tó ry  
p iłn ie  i szybko zw racałem . N ieraz p rzesiad y 
w ałem  w sw oim  poko ju  czy ta jąc  do późnej 
nocy, kie/dy książkę pożyczyłem  w ieczorem , 
a zw rócić m iałem  już  w czesnym  rank iem , 
gdyż bałem  się, by  je j nie zgubić.

W 1723 r. przeniósł się do Filaslelfii, po 
ęzym wyjechał do Anglii, gdzie doskona
lił się w rzemiośle drukarskim  i pogłę
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biał swą wiedzę dzięki przyjaźni z nie
jakim  Willcoxem, właścicielem pobliskiej 
księgarni.

M iał on ogrom ny zb iór książek  używ anych. 
W ypożyczalnie podów czas n ie  is tn ia ły , a le 
u łożyliśm y się na rozsądnych  w aru n k ach , k tó 
ry ch  obecnie już nie pam iętam , że m ogę 
każdą z jego książek  w ziąć, p rzeczy tać  i 
zw rócić. U w ażałem  to za rzecz w ysoce poży
teczną d la  siebie i k o rzysta łem  ja k  n a jb a r 
dziej z zaw arte j um ow y.

Po półtorarocznym pobycie w Londynie 
nie powiększył wprawdzie młody drukarz 
osobistego m ajątku, ale przeczytał sporo 
ciekawych książek i poznał ludzi św iat
łych i wykształconych. W październiku 
1726 r. wrócił do Filadelfii, gdzie uzyskał 
posadę buchaltera w sklepie zaprzyjaź
nionego z nim  kupca, który zresztą nie
bawem  zm arł pozostawiając młodzieńco
wi niewielki zapis w testamencie. Dzięki 
zdobyciu niezbędnych funduszów udało 
mu się założyć w łasną drukarnię i roz
począć działalność filantropijną oraz p ra 
cę publicystyczną, która zjednała mu w ie
lu przyjaciół.

Podczas klubowego spotkania in telektu
alistów filadelfijskich F ranklin  zapropo
nował w  r. 1730,

[...] ab y  zebrać na m iejscu  w szystk ie  n a 
sze książki, na k tó re  często pow oływ aliśm y 
się d y sk u tu jąc  nad  o b ran y m i przez siebie 
tem atam i. T akie połączenie książek  w e w spól
nej b ib lio tece  by łoby , ja k  m ów iłem , dobre 
i celow e dla  nas w szystk ich , gdyż każdy  
m ógłby k o rzy stać  z k siążek  pozostałych człon
ków  k lu b u . P ropozycję  m oją uznano  za udan ą  
i złożyliśm y w  jed n y m  kącie  pokoju  w szy
s tk ie  książki, jak ie  m ogliśm y na to  p rzezn a
czyć. Nie było ich  ta k  w iele , ja k  się spo
dziew aliśm y. A chociaż czyniliśm y z n ich  
częsty  i  znaczny  uży tek , było to połączone 
z pew nym i k łopo tam i, gdyż nie było  kom u 
zadbać  o b ib lio tekę . Toteż po ro k u  podzie
liliśm y  ją  na nowo i każdy  zab ra ł sw oje 
k siążk i do domilj

Dodać warto, źe podobne inicjatywy 
wzorowane na pomyśle Franklina podej
mowano i u nas, np. uczyniło to kilku 
młodych obywateli ziemskich z Radom
skiego (zob. ' „Kurier w arszaw ski” 1830 nr 
269).

Niepowodzenie akcji dobrowolnych 
składek bibliotecznych skłoniło F ranklina 
do podjęcia starań  o powołanie do ży- 
fcia biblioteki publicznej przez 50-osobo- 
wy kom itet założycielski, który opodatko
wał się jednorazowo kwotą 40 szylingów 
i składką roczną w Wysokości 10 szylin
gów na rozwój biblioteki.

K siążk i sprow adzono i b ib lio teka  ta  czyn
n a  by ła  raz  w tygodn iu  d la  w ypożyczania 
ich p ren u m era to ro m  za kw item  zobow iązu ją
cym  do uiszczenia podw ójnej w artości, gdyby 
k toś nie zw rócił książk i w  te rm in ie . In s ty 

tu c ja  szybko w y kaza ła  sw ą w ie lką  pożytecz
ność i by ła  naśladow ana przez inne m iasta  
o raz w  in nych  prow incjach . B ib lio tek i po
w iększały  się dzięki darow iznom , czytanie  
należało  do dobrego tonu , a  p ren u m era to rzy , 
z b ra k u  rozryw ek  publicznych  o dw racających  
ich uw agę od lek tu ry , zapoznaw ali się do
k ład n ie  z książkam i. Już  po p aru  la tach  ludzie 
obcy stw ierdzali, że nasi m ieszkańcy są b a r 
dziej w ykszta łcen i i in te lig en tn i niż ludzie 
tego sam ego stan u  w innych  k ra jach .

W r. 1742 przyjęto nazwę „Towarzystwo 
Biblioteczne Filadelfii”. Za jego przy
kładem  powstały inne podobne tow arzy
stwa, sfederowane następnie z centralną 
filadelfijską, kum ulującą zarówno zgro
madzone książki, jak  i fundusze na roz
wój biblioteki. Wkrótce Towarzystwo 
zgromadziło około ośmiu tysięcy wolu
minów oraz wybudowało okazały gmach 
biblioteczny przy F ifth  Street, przy któ
rym  postawiono po latach m arm urowy 
pomnik Franklina.

Była to m acierz  w szystk ich  b ib lio tek  za 
p ren u m era tą , tak  licznych obecnie w  P ó łn o 
cnej A m eryce. In s ty tu c ja  ta  jes t p raw dziw ie 
w ie lką  rzeczą i ciągle się rozw ija . B ib lio tek i 
podniosły  ogólny poziom  A m erykanów , uczy 
n iły  zw ykłych rzem ieśłn ików  i ro ln ik ó w  ta k  
in te lig en tn y m i jak  w iększość sz lachetn ie  u ro 
dzonych panów  w  in nych  k ra ja c h  i, być 
może, p rzyczyniły  się w  pew nej m ierze do 
zdecydow anej postaw y, ta k  później pow szech
n ej, w  obronie p rzyw ile jów  m ieszkańców  k o 
lonii.

W następnych latach F ranklin  zyskiwał 
coraz większy rozgłos jako wybitny u- 
czony, publicysta i mąż stanu. Światową 
sławę przyniosły mu m oralizatorskie fe
lietony Poor Richard’s Almanac, wzoro
wane na angielskim ,,Spectatorze”. Felie
tony zostały przełożone na wiele języków, 
m. in. na polski pt. Rada poczciwego R y
szarda, jak żyć na świecie (Warszawa 
1793).

W przededniu wojny o niepodległość 
kolonii F ranklin  wrócił do kraju  z Lon
dynu, gdzie bronił interesów swoich 
współziomków. Powołany przez wybor
ców do Kongresu redagował wraz z 
Adamsem i Jeffersonem  słynną „Dekla
rację niepodległości”. W latach 1776— 
1785 przebywał we Francji, zabiegając na 
dworze królewskim o uznanie przez F ran
cję 13 stanów tworzących związek am e
rykański. W wyniku jego zabiegów rząd 
Ludwika XVI podpisał trak ta t pokojowy 
zaczepno-odpoirny, w  konsekwencji p ro
wadzący do wojny Francji z Anglią o 
prym at na kontynencie amerykańskim. 
Jego misji dyplomatycznej zawdzięczała 
Ameryka podpisanie trak ta tu  pokój owe
go z Anglią, kończącego stan wojny am e
rykańskiej i uznającego nienodległość 
Stanów Zjednoczonych. W r. 1787 uczest
niczył w opracowaniu konstytucji.

27



Idee dem okratyczne i niepodległościo
we F ranklina cieszyły się wielką popu
larnością w całej oświeconej Europie. 
Młoda burżuazja europejska, której sym
bolem stało się obalenie Bastylii, była za
fascynowana ideami F ranklina, głoszące
go, że m iarą awansu społecznego powin
no być bogactwo i szacunek ludzi, zaś 
pozycja społeczna uzależniona od osobis
tych zasług a nie od dziedzicznych przy
wilejów. X. G. (Ksawery Godebski) w 
,,Pszczółce K rakow skiej” (1820 n r 32) o- 
głosił czterowiersz Rys Franklina:

S k ruszy ł ja rzm o  przem ocy, a  g roźny 
ty ran o m ,

B ardzie j się p ro sto tą , ja k  czynam i
w sław ił;

N iosąc w olność i szczęście Z jednoczo
nym  S tanom

O św iecił E uropę, A m erykę zbaw ił.

Franklin  już za życia zdobył sobie o- 
gromne uznanie w społeczeństwie amery
kańskim, w historii Stanów Zjednoczo
nych figuruje obok Waszyngtona, Jeffer
sona, Kościuszki. W r. 1788 usunął się cał
kowicie od spraw  publicznych i tylko je
szcze 12 lutego 1789 r. przedłożył Izbie 
Reprezentantów  swój protest przeciwko 
niewolnict-wu. 17 kw ietnia 1790 r. zmarł 
przeżywszy 84 lata i trzy miesiące. Kon
gres uchwalił trzym iesięczną żałobę po 
śmierci wielkiego męża stanu, drukarza 
i bibliofila, który polecił na swym na
grobku wyryć następujące epitafium :

Tu spoczyw a pożyw ienie robaków , ciało 
B en iam ina  F ra n k lin a , d ru k a rz a , podobne 
op raw ie  książk i, k tó re j k a r ty  w y d arto , za
m azano  ty tu ł i s ta rto  pozłotę. Lecz dzieło 
n ie  zginie i ukaże  się, w  co on w ierzył, w 
now ym  i p iękn ie jszym  w yd an iu , p rze jrzo n y m  
i popraw ionym  przez a u to ra  (tłum . Ja n a  P a n 
kiew icza, 1862).

Inne tłum aczenia (gorsze) tej niezwy
kłej inskrypcji wyszły spod piór K aro
la Hoffm ana (1827) i Kazimierza Woźnic- 
kiego (1948).

Na 12 la t przed śm iercią (17 lipca 1778) 
F ranklin  sporządził testam ent, z którego 
przytaczam  fragm ent odnoszący się do 
książek z jego zbioru:

Co się tyczy  m oich książek , k tó re  p osia
dałem  w e F ra n c ji i w  F ilad e lfii, a k tó re  
te ra z  razem  są zeb ran e  i p o rządn ie  sp isane, 
rozporządzam  nim  w  sposobie n a s tę p u ją 
cym : . ,,M oją H isto rię  A ka d em ii N a u k  w sześć
dziesięciu  lub  siedem dziesięciu  tom ach  irr 
4-to przeznaczam  F ilozoficznem u T ow arzy 
stw u w  F ilad e lfii, k tó reg o  m am  zaszczyt być 
p rezesem . M ój zbiór in  folio  S z tu k  i i*ze- 
m iosł da ję  A m ery k ań sk iem u  F ilozoficznem u 
T ow arzystw u w N ow ej A nglii, k tó reg o  jestem  
członkiem . W ydanie tegoż sam ego dzieła  in 
4-to przeznaczam  dla T ow arzystw a B ib lio 
tecznego w  F ilad e lfii. W nukow ie m oi B e n ia 
m in F ra n k lin  B ache, W ilhelm  B ache i k re w n y  
Jo n a th a n  W illiam s w ezm ą dla  siebie te  z 
m oich książek , k tó re  każdem u jego n azw i
sk iem  oznaczę. Resztę w szystk ich  m oich k s ią 
żek, rękop ism ów  i pap ie ró w  przeznaczam  
w n u k o w i W ilhelm ow i T em pie F ra n k lin o w i. 
Mój udział w T ow arzystw ie  B ib lio tecznym  F i
ladelfii zostaw iam  m em u w nukow i B e n iam i
now i F ran k lin o w i B ache, w  te j nadziei, iż 
pozw oli z niego ko rzy stać  sw ej siostrze i 
b ra tu .

Podstawowym dziełem o związkach 
F ranklina z książką jy  bibliotekarstw em  
jest M.B. K orty BenTamin Franklin and 
eiqhteenth-century Am erican libraries 
(Philadelphia 1965): cytaty nochodza z 
książki: Beniamin Franklin. Zyicot włas
ny  (Warszawa 1960).

S P R O S T O W A N IE  R E D A K C J I

U przejm ie p rosim y  C zyte ln ików  o p o praw ien ie  b łędów  w  a r ty k u ła c h  p. K ry sty n y  B ie lsk ie j: 
,,H asło” oraz ,,T y tu ł u jed n o lico n y ” :

A rty k u ł , .H asło” PB 1938 nr 12 s. 18—20)
Na s. 20 szp. 2 p rzestaw iono  p rzyk ład y :

jest: 150 [STO PIĘĆDZIESIĄT] LAT TEATRU W IELKIEGO W W ARSZAWIE 
pow inno być: 150 LAT TEATRU W IELKIEGO W WARSZAW IE 1833—1983 

oraz dalej:
hasło ty tu łow e

jes t: 150 LAT TEATRU W IELKIEGO W WARSZAW IE 1833—1983
pow inno być: 150 (STO PIĘĆDZIESIĄT] LAT TEATRU W IELKIEGO W WARSZAW IE 

A rty k u ł: ,,T y tu ł u jed n o lico n y ” (PB 1989 n r  1/2 s. 36—38) 
s. 36 szp. 2 u tw o ry  Tiie m ają  ...

je s t: b) n u m er K ata logu  tem atycznego  i/lu b  opisu 
pow inno być: b) n u m er K ata logu  tem atycznego  i/lub  opusu 

s. 37 szp. 1, p rzyk ład  3 od dołu s tro n y : pow inno być: A varàsfu v o la , K.620 
p rzy k ład  od dołu s tro n y : pow inno być:
w opisie: MOZART W olfgang A m adeus

[Eine k le in e  N ach tm usik  : KV 525]
Egy k is e ji zene, K.525

A u to rk ę  i C zy te ln ików  za pow yższe błędy k o re k ty  p rzep raszam y .
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z żałobnej 
karły

JÓZEFA KORNECKA

D nia 2 lutego 1989 r. zm arła nagle 
Józefa ze Słomczewskich Kornecka 
urodzona 20 m arca 1907 ,r. w W arsza

wie. Odeszła z naszego Zespołu Historycz- 
no-Pamiętnikairskiego Stołecznego Okręgu 
SBP jego inicjatorka i współzałożycielka 
(1964 r.), seniorka — 60 lat ' pracy w bi
bliotekarstwie, którem u była oddana ca
łym sercem.

Po otrzym aniu absolutorium z poloni
styki na Wydziale Filozoficznym UW w 
r. 1929 nie przystąpiła do egzaminu magi
sterskiego, gdyż nie pozwalały jej na to 
bardzo ciężkie w arunki materialne. A w 
owym czasie za egzaminy trzeba było pła
cić. Aby łatw iej znaleźć jakąś pracę za
robkową, nauczyła się pisać na maszynie 
oraz ukończyła miesięczny kurs bibliote
karski, zorganizowany przez Koło Polo
nistów UW. Przypadek zrządził, że wy
kładająca na tym  kursie Jadwiga Szem- 
plińska poszukiwała kogoś piszącego na 
maszynie do pracy w świeżo powstałej 
Poradni Bibliotecznej — placówce instruk
cyjno-metodycznej Związku Biblioteka
rzy Polskich. Słomczewska zgłósiła się do 
te j pracy.

Gdy kierowniczką Poradni została Wan
da Dąbrowska, wybitna indywidualność, 
człowiek o wysokiej kulturze, działacz o- 
światowy, szybko nastąpił rozwój tej p la
cówki. Tutaj Słomczewska poznała arka- 
na sztuki bibliotekarskiej, zetknęła się ze 
znanymi bibliotekarzami-społecznikami, 
stała się pilną uczennicą Wandy Dąbrow
skiej i jej dozgonną wielbicielką. Zdała 
wówczas egzamin magisterski — pracę 
napisała pod kierunkiem  prof. Józefa 
Ujejskiego w r. 1935.

Działalność Poradni rozwijała się w kil
ku kierunkach: organizacji technicznej bi
bliotek publicznych, zagadnień czytelni
ctw a powszechnego, kształcenia i samo
kształcenia bibliotekarzy. Tem atyka ta  za
interesowała młodą adeptkę — stała się 
ona wkrótce entuzjastką bibliotekarstwa. 
Właśnie bibliotekom oświatowym, ich or
ganizacji, poradnictwu w zakresie czytel
nictwa oraz samokształceniu zawodowe
mu poświęciła całe życie. Aby pogłębić 
wiedzę, ukończyła w r. 1937 Roczną Szko
łę Bibliotekarską przy Bibliotece Publicz
nej m.st. Warszawy.

Poza pracą zawodową pasjonowała się 
działalnością społeczną. Już za czasów

studenckich była czynnym członkiem 
Koła Polonistów UW, należała do jego 
Zarządu. Obracała się wśród młodzieży 
lewicującej. Później pociągnęły ją piękne 
ideały PPS, do której wstąpiła w  r. 1932, 
co spowodowało, że w  r. 1948, po zjedno
czeniu partii znalazła się w PZPR.

W latach okupacji, gdy Porądnia została 
przemieniona na wypożyczalnię książek, 
Józefa Słomczewska pozostała w niej na
dal. Na wiosnę 1942 r. z inicjatywy pod
ziemnego D epartam entu Oświaty i K ultu
ry — Wydziału Oświaty Pozaszkolnej 
Wanda Dąbrowska razem ze Słomczew- 
ską zorganizowały Centralę Bibliotek Ru
chomych dla całej Generalnej Guberni. 
Wysłano 500 kompletów książek. Po prze
jściu W. Dąbrowskiej do innych prac kon
spiracyjnych Centralę prowadziła Słom
czewska. Powstanie zastało ją w Aninie, 
gdzie przeniosła całą swoją rodzinę (mat
kę, siostrę z czworgiem małych dzieci, 
a także znajomą — Żydówkę, którą ukry
wała, za co później otrzymała medal). 
Dla całej gromadki musiała zdobywać 
żywność.

Po wojnie wyszła za mąż za Tadeusza 
Korneckiego, kierownika Redakcji Oświa
towej Polskiego Radia. W latach 1945— 
—1946 pracowała w Wydziale Bibliotek 
M inisterstwa Oświaty, następnie zorgani
zowała Bibliotekę Towarzystwa U niw er
sytetów Robotniczych i kierowała nią do 
czasu zlikwidowania Towarzystwa w  r. 
1950. Przeszła wówczas do Centralnego 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego, gdzie zor
ganizowała i do r. 1958 prowadziła Biblio
tekę. W tymże roku została przeniesiona 
do Centrali KC PZPR dla zorganizowania 
Biblioteki i pokierowania zarówno nią, 
jak i całą siecią bibliotek w Wojewódz
kich Ośrodkach Szkolenia Partyjnego. 
Aby zapoznać się z problem atyką tych 
specjalistycznych bibliotek, ucżęszćzała
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na 3-letnie Studium  Zaoczne przy Dwu
letniej Szkole Partyjnej.

W r. 1969 przeszła na em eryturę. Nie 
rozstała się jednak z bibliotekarstwem. 
Pracow ała w  Bibliotecę Uniwersytetu 
Warszawskiego, zbierając na podstawie 
czasopism m ateriały  do historii Uniwer
sytetu — gromadziła je w formie karto
tek i adnotowanej (prace zlecone w  latach 
1975—1988).

W r. 1929 w stąpiła do Związku Biblio
tekarzy Polskich. Po wojnie od r. 1945 
brała czynny udział w  pracach Związku, 
następnie w Stowarzyszeniu Bibliotekarzy 
Polskich, pełniąc różne funkcje — człon
ka Zarządu Głównego, zastępcy sekreta
rza generalnego (1969—1972), członka Za
rządu Okręgu Warszawskiego. W W arsza
wskim Ośrodku K onsultacyjnym  Państw o
wego Ośrodka Kształcenia Korespoden- 
cyjnego Bibliotekarzy udzielała pomocy 
pedagogicznej uczestnikom kursów (1960— 
—1970). Była też członkiem Rady Pedago
gicznej oraz Komisji Egzaminacyjnej w 
POKKB (1968—1972), a także k ilkakrot
nie przewodniczącą Państwowej Komisji 
Egzaminacyjnej przy M inisterstwie K ultu
ry  i Sztuki dla uczestników kursu kore
spondencyjnego dla bibliotekarzy biblio
tek  fachowych.

Hobby Józefy Korneckiej to psy — 
przeżywała silnie każde odejście wiernego 
przyjaciela, kochała przyrodę. Gdy tylko 
czas pozwolił, szła do Ogrodu Botanicz
nego lub do Łazienek pod pomnik Chopi
na.

Do odznaczeń, jakim i została uhonoro
wana, należą: Krzyż K awalerski Orderu 
Odrodzenia Polski, Złoty Krzyż Zasługi, 
Odznaka „Zasłużony Działacz K ultury”,

Honorowa Odznaka SBP, Dyplom Hono
rowy Min. K ultury i Sztuki, Medal 40-le- 
cia Polski Ludowej, Medal „Sprawiedliwy 
wśród narodów Św iata”.

P u b l i k a c j e  J ó z e f y  K o r n e c k i e j ;
Om ów ienia książek  z zak resu  l i te ra tu ry  p ięk 

nej ro sy jsk ie j i  radzieck ie j, zam ieszczone w  
w ydaw nictw ie ,,P rzew odnik  L ite rack i i N au
kow y” 1937;

P otrzeby  i m e to d y  sam okszta łcen ia  b ib lio te
karza. S k ry p t dla K ursu  K orespondencyjnego  
TURiL, 1954;

P rzechow yw anie i konserw acja  zb iorów  bi- 
bib lio tecznych . S k ry p t n r 6 POKKB, 1955;

Sam okszta łcen ie  zaw odow e i ideologiczne bi
b lio tekarza . S k ry p t n r 21 POKKB, 1955;

Sam okszta łcen ie  bib lio tekarza . Zarys yrob le-  
■ m a ty k i i przegląd lite ra tu ry . S k ry p t n r  19’ 
POKKB, 1958; W yd. 2, 1960; W yd. 3 zm ień.
1966;

Ż yciorys E ugenii M alinow skiej. W; S ło w n ik  
p racow ników  ks ią żk i p o lsk ie j, 1972;

P o lity k a  czy b ib lio teka  — Regina D anysz- 
-Feszarowa. W: T w ó rcy  now oczesnego b ib lio te
karstw a  polskiego, 1974;

Pani W anda — W anda D ąbrow ska. W; Por
tre ty  b ib lio teka rzy  po lsk ich , 1980;

In ic ja to rka  czy te ln ic tw a  m ło d zie ży  — Julia  
M illerowa. W: B ib lio tekarze  polscy we w spom 
nieniach w spó łczesnych  (złożone w  w ydaw ni
ctw ie SBP);

Działalność Iren y  M orsztyn k iew iczo w ej w  Ze
spole H istoryczn o -P a m ię tn ika rsk im  S to łeczne
go O krągu SBP. ,,P rzeg ląd  B ib lio teczny” 1987 
n r  2;

K ron ika  SBP — sta ła  pozycja w  ,,In fo rm a to 
rze B ib lio tekarza i K sięgarza” (la ta  1971—1988).

ELŻBIETA WIDERSZALOWA

O PIN  lE • REFLEKSJE • KOM ENTARZE-OPINIE • REFLEKSJE

Doc. JANUSZ ANKUDOWICZ — zastęp
ca kierownika Instytutu Książki i Czytel
nictwa Biblioteki Narodowej odpowiada

Czy jednak to nie biblioteka powinna 
podjąć zadanie przywrócenia znaczenia 
książek?

— W jaki sposób? Stara kadra w ykru 
szyła się. Ogromna fluktuacja  pracowni
ków bibliotek publicznych to wcale nie 
wymiana ludzi gorszych na lepszych. 
W edle naszych rozpoznań, bibliotekarz 
z ledwością jest w  stanie w  lekturach na
dążyć za wymaganiami czytelników. Jak
że tu  mówić o przewodnictwie.

A może tak naprawdę biblioteki pub
liczne nie są potrzebne?

—  Myślę, że przynajmniej część z istnie
jących 10 tys. to placówki bezużyteczne. 
Lat tem u kilka  zniknęły z naszego pola

widzenia biblioteki związkowe. Cóż w i
dzim y obecnie? Tam  gdzie są one potrzeb
ne, powstają. Oznacza to, że istnieją jed
nak m echanizmy, które potrafią tego ty 
pu instytucje utrzymać przy życiu. Sądzę,, 
że podobnie rzecz by się miała i z biblio
tekam i publicznymi.

Od czego trzeba byłoby zacząć tę obra
zoburczą działalność, jaką jlęst — selek
cja bibliotek?

—  Od zapytania ich potencjalnych czy
telników  —  czy i jaka biblioteka jest im  
potrzebna. Czy gdyby zaistniała taka ko
nieczność — społeczność byłaby gotowa 
łożyć na nią? Oddolne inicja tyw y —  to  
bardzo wytarte i zdeprecjonowane słowo, 
ale myślę że w  tym  konkretnym  przy
padku byłoby trafnie użyte.
W rozmowie z ANNĄ LENAR („Kurier 
Polski” 1988 nr 234).
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PIERWSZE W POLSCE KSIĄŻKI DLA SŁABOWIDZĄCYCH

Wychodząc naprzeciw zgłaszanym od lat postulatom środowiska bi
bliotekarskiego, ,,Książnica” przystąpiła do wydawania serii pod 
nazwą:

BIBLIOTEKA DUŻEJ CZCIONKI
Znajdą się w niej utwory literatury pięknej, popularnonaukowej 
i poradnikowej, przeznaczone dla czytelników słabowidzących. Ksią
żki o formacie 17,6 X 25 cm (B5) będą składane czcionką 18-punk- 
tową, z dwupunktową interlinią, przy szerokości składu 25 cic., z 
dwucentymetrowym marginesem wewnętrznym. Druk na papierze 
wysokiej jakości, oprawa twarda, szyta nićmi.
Pierwsze książki serii wydawniczej Biblioteka Dużej Czcionki:

JOSEPH CONRAD, Smuga cienia
(ss. 232, cena ok. 1200 zł, z bonif. dla bibl. ok. 900 zł)

JAROSŁAW IWASZKIEWICZ, Brzezina. Panny z Wilka 
(ss. 264, cena ok. 1200 zł, z bonif. dla bibl. ok. 900 zł)

ANTOINE DE SAINT-EXUPERY, Ziemia, planeta ludzi 
(ss. 280, cena ok. 1300 zł, z bonif. dla bibl. ok. 1000 zł)

ukażą się w pierwszym półroczu 1989 roku. Pierwszeństwo w naby
waniu książek mają placówki biblioteczne, którym ,,Książnica”, jak 
zawsze, udziela bonifikaty. Pozostała część nakładu przeznaczona 
jest do sprzedaży odbiorcom zbiorowym z Polskiego Związku Nie
widomych i Stowarzyszenia Osób Słabowidzących oraz sieci księ
garskiej.
Poczynając od roku 1990, ,,Książnica” będzie wydawać co najmniej 
10 tytułów rocznie. Wśród najbliższych:

Antologia poezji polskiej, I/II 
MICHAŁ BUŁHAKOW, Mistrz i Małgorzata, I/H 
RAYMOND CHANDLER, Długie pożegnanie 
TADEUSZ DOŁĘGA-MOSTOWICZ, Profesor Wilczur 
TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ, Znachor 
ARTUR CONAN DOYLE, Przygody Sherlocka Holmesa 
FRANCIS SCOTT FITZGERALD, Wielki Gatsby 
ALEKSANDER KAMIŃSKI, Kamienie na szaniec 
KORNEL MAKUSZYŃSKI, Grzechy dzieciństwa 
ALAN A. MILNE, Kubuś Puchatek
ALAN A. MILNE, Chatka Puchatka 
IGOR NEWERLY, Wzgórze błękitnego snu, I/II 
MARIA RODZIEWICZÓWNA, Straszny dziadunio 

/ HENRYK SIENKIEWICZ, Quo vadis, I/II
MELCHIOR WAŃKOWICZ, Szczenięce lata 

i Żywienie rodziny. Książka kucharska
Proponujemy: w każdej bibliotece półka z książkami dla czytelni
ków słabowidzących. ,,Książnica” pomoże ją zapełnić pozycjami 
wartościowymi i chętnie czytanymi.
„Książnica” sp. z o.o.
40-161 Katowice, ul. Marchlewskiego 11 tel. 586-634



ir^FORMACJEPOGtOSKîDOiMOSYlNFORMACJE
W siłach zbrojnych w  Polsce działa obec
nie ponad 660 bibliotek oświatowych. W 
r. 1988 z placówek tych korzystało ponad 
314 tys. czytelników, którzy wypożyczyli 
przeszło 5 min książek.

Symboliczną trum nę Biblioteki Uniwersy
te tu  W arszawskiego przeniosła (13 IV) 
ulicami W arszawy (przy akom paniam en
cie marsza żałobnego) kilkusetosobowa 
grupa studentów  warszawskiej uczelni. 
Trum nę umieszczono na bram ie Urzędu 
Miasta.

Centralny Fundusz Rozwoju K ultury dy
sponuje w bieżącym roku kw otą 190 m in 
zł (w stosunku do roku 1988 wzrost o 
33,5%).

II Nadnoteckie Dni L iteratury  zorganizo
wane przez Towarzystwo Społeczno-Kul
tu ra lne  i WBP w Pile odbyły się w 
dniach 7 i 8 X 1988 r.

Ukończenie Policealnego Studium Biblio
tekarskiego równorzędne z ukończeniem 
Studium  Nauczycielskiego? Jak  inform uje 
„K urier Polski” (1989 nr 76), M inisterstwo 
Edukacji Narodowej uznało w  przypadku 
jednej z pracownic biblioteki pedagogicz
nej w Inowrocławiu wykształcenie uzyska
ne w Policealnym Studium  Bibliotekar
skim za równorzędne z wykształceniem, 
ja'kie' daje ukończenie Studium  Nauczy
cielskiego. „K urier” inform uje ponadto, 
że „zalecone przez resort postępowanie w 
podobnych przypadkach ma rnieć odtąd 
charak ter systemowy”. Oby!

LOKALE DLA BIBLIOTEK
Rybnik. M iejska Biblioteka Publiczna o- 
trzym ała nowy lokal o pow. 3900 m ”, w 
którym  znajduje się czytelnia i wypoży
czalnia dla dzieci, czytelnia dla dorosłych, 
bar kawowy, sala widowiskown-odczyto- 
wa.
PERSONALIA 
Stanisław Krzywicki dyrektor Woje

wódzkiej i Miejskiej Biblioteki Publicz
nej w Szczecinie, członek Narodowej Ra
dy K ultury, przewodniczący Ogólnopol- 
skigo Zespołu Partyjnego Bibliotekarzy i 
Księgarzy przy Wydziale K ultury KC 
PZPR, przewodniczący Zarządu Okręgu 
SBP — jest jedynym przedstawicielem 
środowiska bibliotekarskiego w Komisji 
K ultury KC PZPR

PUBLIKACJE

Przegląd Biblioteczny 1988 nr 2 — za
w iera m..in. wywiad z Edwardem  Assbu- 
rym  oraz bibliografię jego prac, artykuł 
M arty Grabowskiej — „Zautomatyzowa
ne katalogi centralne w bibliotekach Wiel
kiej B rytanii”, m ateriały  z okazji 30-łecia 
Biblioteki PAN w Warszawie, sprawozda
nia. kronikę krajow ą i zagraniczną

JAN OZOG — „Katalog poloników XVI 
w. Biblioteki Uniwersyteckiej wie W rocła
w iu”. T. 1. Katalog. Cz. 1. A-K”. Wrocław 
1988.

„W ybrance fakty z historii Tarnowskiej 
Biblioteki Publicznej” (oprać. Alina 
Smiszkiewicz, Janina Szarek, Zofia Ro
gowska) oraz „Polonica XVI—XVIII w 
zbiorach Wojewódzkiej Biblioteki Publicz
nej w Tarnowie” (oprać. Jo lan ta M arszal- 
ska) — dwie, w ydane w nakładzie 500 i 
1000 egz. publikacje WBP w Tarnowie 
towarzyszące obchodom jubileuszu 80-le- 
cia tej placówki.

ZMARLI
D anuta Gostyńska — w ybitny p rak tyk  i 
teoretyk biblioterapii, w spółinicjatorka, o- 
rganizatorka i wieloletnia kierowniczka 
pierwszych w Krakowie punktów  biblio- 
terapeutycznych, bliska współpracownicz
ka prof. Ju liana Aleksandrowięza, współ
inicjatorka utworzenia przy ZG SBP Sek
cji Bibliotek Szpitalnych, autorka publika
cji na tem at biblioterapii w czasopismach 
bibliotekarskich oraz książki „Terapia 
Wielkiego Ładu”. (A.J.)


